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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy’,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.
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Ajeaeyè Dziennio rozntógkisgo:
p.r>» ljiV®Vr VerlinkLins^u Wiednin Ka<!l!lc?W8£L Rae de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
a*wburgu> ^’“^A^nnnopn Bureau ’der Deutschen Żeitnnszen VohFnnVr V-6“8*^1 r? Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosae, .Ternsalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-JBxpedition. „lnvalidendauk“ Rehren-

bentral-Annoncen-Sureuu der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 4a. _ W Bremie E. Schlotte. - W Frankfurcie uad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Messe. - W Plesze- 
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POZNAN, 6 maja.

dnia 28 kwietnia — tak zewsząd dzisiaj piszą,

■tvs 
«e ale

żądania 
aga uatyt

Riźaufct
fa

iodnia a raczćj układy w tćj sprawie weszły 
już ostatnie dyplomatyczne stadyum. W 

u\la się w Petersburgu narada ministeryalna
'•^jnjetwein cara, na którój jeszcze raz rozbie- 

iia gabinetu angielskiego i powzięto uchwały, 
chuiiast wysłano tak do Londynu jak do Wie- 

fahinet petersburgski, utrzymują, ponowny zrobił 
»ejS ni drodze zgody-sprawę ca!ą wziął w rękę sam 
bili," , „n(ier_ dotychczasowe rokowania, jakie toczyły 

ks Gorczakowem a gabinetem, opierały‘się 
a zi "irdńictwie Berlina i powierzchownie tylko rzeczy 
't’Miii'" prcy czćui tak l°rd 13ea.consfield jak ks. Gor- 

nie poruszali jądra całćj sprawy. Mandataryu- 
°ak*u Ziwsze oględniejsi i ostrożniejsi od samych man- 
ratotdi'"' a co wolno mocodawcy, nie wolno plenipotentom. 
!owjc’ L..,ażks. Gorczakow jest chory i na jego rychłe wy- 

iienit wcale się nie zanosi, przeto osobiście wystą- 
p »,• Alksanfier, zwrócił się bezpośrednio do swoich 

2011 jwnikw i zgodził się na koncesye, których wpra- 
!nie<i dotyoczas nie znamy, ale którychby prawdopodo- 

nie by zrobił Gorczakow. Pismo gabinetu peters- 
nieg’'gskit,go’ 'ręczone w Londynie dnia 1, w Wiedniu 2 
szą , ma by bardzo pojednawczem i jeżeli teraz [jeszcze 
>di;ii Beaconield nie będzie zadowolony i jeszcze robić 
80 fa ie jakieś wykręty, tak odzywają się pisma rosyjskie, 
r i®)dein tóylko będzie, że wojna ze strony Anglii z 
. 80fcJ postawiona i że wszelkie ustępstwa, jakieby Ro- 
fen. «zrobić ngła, nie przeszkodzą już wojnie. Tym to

(oskom i pojednawczym duchu wyżćj wzmiankowa- 
pisma osyjskiego przypisać zapewne trzeba na-

f, jaką yraża tu i owdzie prasa rosyjska, że buerlin S
néj tg« iię zażegi, spodziewając się jeszcze, że gabinet an-
ska iij 
akie ¡ ki odstąpod swoich pretensyi. Agence Russe 

pod dniu wczorajszym: Wrażenie, jakie odnosimy 
¿| Wćj sytuiyi, jest wiele lepsze. W Petersburgu obie- 

■Mfcogłoski orzybyciu ros. ambasadora w Londynie hr. 
Ew »Iowa. Prjazd ten ma być w związku z przyjazną 

m sto 1D£ zdańmiędzy Londynem a Petersburgiem, wy- 
iro«^ »«statnićipismem gabinetu rosyjskiego. Ewakuacyą 
nie i i,8 Artwinuprzez Turków uważają w Petersburgu 
wej czątek wyjnywauia traktatu z San Stefano. Fakt 

że hs. Lamów mianowany został rosyjskim am- 
u J.jirem w (rngrodzie, wielkie ma mieć polityczne

Jmie. Książijuż dawniej był posłem w Carogrodzie, 
aki był mą osobistością, bo uchodzi za męża, któ- 
mcial unik; konfliktów. Jest on podobno zasad 
umianych, iokowania, tak telegrafują z Carogrodu 

lnie!n b- i., co do wycofania wojsk rosyjskich i 
JyTngielskiej tezą się bezustannie. Nie jest jeszcze 
,j ¡¡o i postanowioą, czy Rosyanie opuszczą San Stefano, 
rzyjtnąe cz?ść w®k zajęła okoliczne góry prawdopódo- 
na ksanitarnycl względów, większa część jednakowoż 

I? w San Itefano a artyleryą na rosyjskich liniach 
rfono. V,rszcie donoszą do Biura Reut/era 

j ■ ze 'a^yk pasza miał oświadczyć, iż Thrcya 
heutralmść i że postara się o to, ażeby usza- 

WSJUJ 8ra?ie- Na zapytanie Bakera paszy, jakieby 
AAfl Przedsięwziąć środki na wypadek, jeżeli Rosya- 
—faszerują m Carogród, miał odpowiedzieć Mehe- 

i że potraf już przeszkodzić temu marszowi. — 
«idąc z wszystkiego, że Porta ani z Petersbur- 
i z Londynem,zerwać nie chce — tak manewruje, 

) roffi ni jednemu ani drugiemu nie naraża gabinetowi, 
Idza się tak, ażeby módz zawsze coś wyzyskać 

2g| le > zmodyfikować na swoją korzyść traktat z

San Stefano. Tak postępował dawniejszy prezes gabinetu 
tureckiego, tak postępuje teraźniejszy Sadyk pasza. Lu­
dzie, znający jego przeszłość, powiadają, że jakkolwiek 
nie jest tak bezwarunkowym stronnikiem przymierza an­
gielskiego jak jego poprzednik Achmed Vefik, zawsze je­
dnak skłania się ku Anglii. Kiedy był ambasado­
rem w Paryżu, zkąd, przejęty uwielbieniem dla cywi- 
lizacyi Zachodu, nie miał wielkićj ochoty powracać do 
ojczyzny, przeważnie żył w towarzystwie Anglików, z 
którymi wszedł pierwotnie w stosunki z powodu planów 
finansowych swego kraju. Późnićj, gdy został przezna­
czony na gubernatora wilajetu dunajskiego, żył w' przy­
jaźni z konsulem angielskim w Ruszczuku. Achmed 
Vefik był niezaprzeczeuie ściślćj związany z p. Layardem. 
W każdym jednak razie z ostatnićj zmiany prezesa ga­
binetu trudno wyprowadzić stanowczy wniosek o zmianie 
dotychczasowćj polityki Porty oraz wpływach dominują­
cych w Carogrodzie. — Ale wróćmy do tego, cośmy pi­
sali na sanićm czele, tj. że car Aleksander, jak utrzy­
mują dzienniki, osobiście się wmięszał teraz w układy. 
Okoliczność ta zdaniem naszćm wypowiada, że krok 
cara, z własnej powzięty inicjatywy, nosi na sobie cha­
rakter więcćj stanowczy niż dotychczasowe dokumenta. 
Jest to zdaje się ostatnia próba ze strony Rosyi, ażeby 
pozyskać sobie Anglią. Jeżeli i ten okólnik nie spodoba 
się w Londynie, wtedy w Petersburgu zaniechają z pe­
wnością dalszych układów. To tćż słusznie odzywają się 
dzisiaj pisma, że chwila stanowcza już nadeszła i że de- 
cyzya taka lub owaka niebawem zapaść musi.

Od tych wiadomości, utrzymujących nadzieję w po­
myślny obrót zawikłań nie mało odbija doniesienie, jakie 
odbiera od swego korespondenta wiedeńskiego berlińska 
N a t. Z tg. Odbieramy, pisze pomieniony dziennik, ze 
źródła bardzo dobrze poinformowanego następujący te­
legram :

Wiedeń, 4 maja. Wszystkie pogłoski rozpowsze­
chniane w prasie niemieckićj co do porozumienia się 
Austryi i Rosyi są z u p e ł n i e fałszywe. Dalecy 
tu są od takiego porozumienia, przeciwnie w skutek u- 
sadowienia się Rosyi na terytoryum rumuńskiem panuje 
tutaj coraz większe rozdrażnienie i wywołuje konieczność 
uruchomienia armii. Nie zanosiło się tutaj nigdy na 
jakieś uboczne porozumienie się z Rosyą, ponieważ ga­
binet wiedeński więcej jeszcze niż Anglia przywięzuje 
wagi do tego, by Europa uregulowała kwestyą wschodnią.

Jeżeli prawdziwćm powyższe doniesienie, Austrya 
stałaby na tern sumem stanowisku, na którćm stoi An­
glia, żądałaby, ażeby Rosya poddała się uchwałom mo­
carstw i uznała ich supreinacyą.

Dla nas, dodaje N a t. Z t g., taka ztąd wypływa 
nauka moralna, że powinniśmy zawiesić nasze spory we­
wnętrzne a myśleć o tem, źe iskry tak gęsto się sypią 
w Europie, iż pożar prawie niewątpliwy.

Dzisiejszy F r e m d e n b 1 a 11, poruszając ponownie
temat okupacyi Bośni i, powiada : „Monarchia nie
tylko nad Adryą ale i nad Dunajem ma ważne inte­
resa do strzeżenia. Musi ubezpieczyć swoje północno- 
wschodnie granice od nie miłych niespodzianek — a za­
danie to niemniej jest ważne, jak przywrócenie pokoju i 
porządku w krajach, leżących za naszemi wybrzeżami. 
Jest niedorzecznością insynuować hr. Andrassemu, że za­
mierza poświęcić interesa austryackie nad Dunajem, aby 
uzyskać Bośnią i Hercogowinę. Gdyby aneksya tych kra­
jów była celem naszej polityki wschodnićj, nie bylibyśmy 
czekali z jćj urzeczywistnieniem aż do dzisiaj. Dziś mniej 
niż kiedykolwiek chodzi nam o rosyjską gratyfikacyą 
(russisches Trinkgeld.)

Z Rzymu odbieramy telegram pod dniem 4 b. m., 
który podajemy z zastrzeżeniem:

R z y m, 4 maja. Jak utrzymują, kęlegium kardy­
nalskie, któremu poruczono zdać opinią co do ustaw ma­
jowych, powzięło uchwałę, która bardzo ułatwia przywró­
cenie stósunków między Watykanem a Niemcami. Zarę­
czają zresztą, że kongregacya jest zdania, iż po części 
źle interpretowano ustawy majowe.

Do Czasu piszą z Warszawy, że nie ulega naj- 
mniejszćj wątpliwości, iż w Rosyi istnieje tajny rząd, 
doskonale uorganizowany, co sami Rosyanie uznają. — 
Tenże korespondent o przyczynie choroby ks. Gorczako- 
wa podaje, co następuje:

Jak wiadomo, kanclerz ks. Gorczakow znajdował się 
podczas rozprawy o zbrodnią Zasuliczównćj w sali sądo- 
wćj. Przypadek chciał, że właśnie o tćj godzinie cesarz 
zapragnął widzieć kanclerza. Posłano po niego do do­
mu, do biura, nigdzie go nie znaleziono, i cesarz dowie­
dział się, że był obecnym na rozprawach sądowych. Kiedy 
potćm kanclerz się stawił, cesarz okazał mu bardzo wy­
raźnie swe niezadowolenie i powiedział: „Pokazuje się, 
że kanclerz państwa ma teraz dużo wolnego czasu, skoro 
poszedł tam, gdzie nigdy znajdować się nie był powi­
nien." Starj' kanclerz tak <vziął do serca tę cesarską 
naganę, że się rozchorował i dotąd nie może przyjść do 
siebie. Tutaj twierdzą, źe zastąpi go hr. Szuwałow.

Wreszcie o stósunkach w Kongresówce donosi ko­
respondent:

Aresztowania w Warszawie nie ustają, liczą, że już 
sto dwadzieścia osób było przytrzymanych, po najwięk- 
szćj części z młodzieży i to przeważnie Rosyąn. Are­
sztowania obecnie przedsięwzięte są nie za jakieś polskie 
spiski, ale za stósunki z tajnym rządem petersburg- 
skim. Wiele bardzo aresztowanych wypuszczono już na 
wolność.

Rosyanie tutaj bardzo są posępnymi, bo ogólną jest 
między nimi obawa wojny z Anglią, która im się wydaje 
w skutkach straszniejszą niż wojna z każdćm innćm mo­
carstwem. Nieraz słyszeć można zdanie wypowiedziane 
przez samych Rosyan, że jeżeli Austrya pozostanie teraz 
neutralną, to się zgubi. Wysoko położona osoba wyra­
ziła w tych dniach przekonanie, że kto ma sumy pienię­
żne w rublach, ten powinien je zmienić, gdyż prawdo­
podobnie rubel zejdzie do niesłychanie małćj wartości. 
Dotąd na szczęście spadek rubla i wojna nie tylko nie 
zniszczyły Królestwa Polskiego, ale przeciwnie dały bar- 
ózo znaczny popęd handlowi i przemysłowi. Warszawa, 
Łódź i inne miasta fabryczne wzbogacają się i rosną. — 
Wyroby naszych fabryk są dobre i poszukiwane tak w 
cesarstwie jak dla armii; zamówień pełno To też ruch 
wielki. Fabryka wyrobów lnianych w Żyrardowie, nie 
mogąc nastarczyć zamówieniom, przyjęła w tych czasach 
cztery tysiące nowych robotników, którzy dniem i nocą 
pracują. Również fabryka sukna Fidlera pod Kaliszem 
nie może nastarczyć zamówieniom. Nadgraniczni pod­
dani pruscy robią teraz świetne interesa a, jak tu mó- 
wią żartobliwie, za talara mogą kupić wszystko, co im 
się porfoba, a powróciwszy do domu, mają jeszcze w 
kieszeni tego samego talara. Rozgłaszają, że w razie 
wojny hr. Kotzebue ma udać się do Berlina z pełnomo­
cnictwem do układania się o zajęcie przez wojska pru­
skie Królestwa Polskiego, w któremby jednak zachował 
władzę w imieniu cesarza rosyjskiego. Pogłoskom tym 
co do mnie nie daję wiary.

Sejm prowincyalny
W. Ks. Poznańskiego.

Zebrani na 20 sejm prowincyalny W. Ks. Poznań­

skiego posłowie udali się w dniu wczorajszym o 10 go­
dzinie z rana na nabożeństwo do katolickiego kościoła 
ad St. Mariam Magdalenam i ewangelickiego kościoła św. 
Piotra a po odbytćm nabożeństwie zebrali się o ll1/« 
godzinie po południu w sali posiedzeń starego Ziemstwa.

Królewski komisarz, naczelny prezes, rzeczywisty 
tajny radzca Giinther uwiadomiony przez deputacyą, że 
sejm prowincyalny się zebrał, udał się pomiędzy zgro­
madzenie i zagaił sejm prowineyalpy następującą mową :

Szanowni Panowie!
Preliminarz podatku budynkowego podlega stosownie do 

przepisu § 20 prawa o podatku budynkowym z 21 maja 1861, 
co 15 lat rewizyi. Pierwszy 15 letni peryod upływa z dniem 
1 stycznia 1880, dla czego obecnie podjąć należy rewizyą pre­
liminarza podatku budynkowego. Celem dokonania zawczasu 
tej rewizyi, należało zwołać was, szanowni panowie, na sejm 
prowincyalny, a mianowicie stosownie do przepisów § 8 pomie- 
niouego prawa pod Nr. 4 i 5, wedle których sejmy prowincyal- 
ne muszą wydać swą opinią pod tym względem, które miasta 
brać należy za tak zwane miasta normalne do preliminowania 
podatku budynkowego w każdym powiecie i jakie trzeba po­
stawić osobne prowineyalne znamiona szacunkowe. Odnośny, 
w najwyższym dekrecie propozycyjnym wspomniany projekt, 
będzie panom niebawem przedłożonym.

Dalszy projekt, juki panom będzie przedłożony, dotyczy 
pieczęci urzędowej, której mają używać władze prowineyalne 
administracyi komunalnej.

Następnie przedłożonym będzie panom memoryał prowin- 
cyalno-stanowej komisyi dla żwirówek i budowli dróg, w któ­
rym komisja wnosi o upoważnienie do porozumienia się z 
przedsiębiorcami budowli kolei niższego rzędu z zastrzeżeniem 
waszego przyzwolenia, co do warunków, pod jakiemi przy za­
kładaniu takich kolei żelażr.ych należy zezwolić na używanie 
prowincyalnych żwirówek.

Inne projekta dotyczą wyborów, jakie macie przedsię­
brać, oraz przedłużenia uchwalonych przez 19 sejm prowin­
cyalny bieżących wydatków na cele dobroczynne i publiczne 
i podobnych przedmiotów.

Zwykłe sprawozdania i wykazy dotyczące stanowych in­
stytutów i administracyi nie mają być panom przedłożone w 
tej sesyi sejmowej, bo nie można ich było wygotować dla krót­
kości czasu, jaki upłynął od roku obrachunkowego.

Przedłożone panom zadania hie zajmą prawdopodobnie 
długiego czasu. Dla mnie przyjemnym będzie obowiązkiem 
wspomagać panów o ile tego będzie potrzeba, w ich załatwieniu.

Wręczając panu, panie marszałku sejmowy, najwyższą 
odprawę sejmową z dnia 1 hm. i najwyższy dekret propozycyj- 
ny z tego samego dnia, ogłaszam w imieniu Jego królewskiej 
Mości cesarza i króla,' dwudziesty sejm prowincyalny W. Ks. 
Poznańskiego za otwarty.

Marszałek sejmowj' odpowiedział na powyższą mowę 
jak następuje:

Szanowny Panie komisarzu sejmowy 1 
Projekta, które jak to wasza ekscelencya raczyłeś właśnie

zakomunikować, odnośnie do prawnych przepisów wymagają 
naszej uchwały a tern samem zebrania się naszego, weźmiemy 
w zwykły sposób pod należytą rozwagę i zastanowimy się nad

Mogę wypowiedzieć nadzieję, że w krótkim czasie porozu­
miemy się co do uchwał nad niemi a zwłaszcza, że wasza eks­
celencya raczyłeś zapewnić nas o swem poparciu w naszej 
pracy. J

Stanowe instytuta i administracye, które głównie zaj­
mowały czas dawniejszych sejmów prowincyalnych, w do­
brem są ręku i cieszyć się możemy, że kierownictwo ich ure­
gulowanym jest odpowiednio do interesów prowincyi. Ostatni 
przed niespełna rokiem odbyty sejm, zadość uczynił z jednej 
strony potrzebom instytutów pod względem rozszerzonej ich 
działalności, a z drugiej nałożonym przez prawo z 8 lipca 1875 
prowincji zobowiązaniom, w należyty sposób, że z pełnem 
zaufaniem możemy na teraz zaniechać rozpatrywania się w po­
szczególnych gałęziach komunalnej administracyi.

Przystąpmy tedy wedle dawnego zwyczaju do pracy naszej, 
dając uprzednio wyraz uczuciu czci dla naszego panuiaceso i zawołajmy: J- s

„Jego królewska Mość cesarz i król niech żyje!“
Zebrani powtórzyli powyższy okrzyk po trzykroć po 

czćm deputacya sejmowa odprowadziła król, komisarza 
a sejm po zamianowaniu przez marszałka pp. M u k o - 
łowskiego i Albertego sekretarzami a posła 
Reimanna kwestorem sejmu, podzieliwszy się na
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Publiczne posiedzenie

¿¡ademii umiejętności
w Krakowie.

>
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IhczSe LS1 °.g°dzinie 12 w południe odbyło 
A iepeini nduDle Akademii umiejętności. Sala 

tril reprezentant\CZ?OŚC1% a w Pierwszych rzędach 
’ f‘"'ie AkaraDC1- Władz rz^dowycb i autonomicznych, 
b kilku ,„ei?n zebrali S1§ licznie, z zamiejscowych 

kr. Alf d D°Wa‘ Wiceprotektor Akademii i na- 
Jdaip no!* Potocki zagaił posiedzenie, jak

l^rskiei w, ?st°j.n’ejsze§o protektora Akademii 
i J^zyt zirr Arcyksięcia Karola Ludwika

8 fli™.'16’(¡¿n pos'edzeide i powitać was, panowie. 
|II" jia^^elj Wyraz rzewnemu uczuciu całego zgro- 

ie°ZfP°nZn^ °d S^dw szczereg° ’ głębokiepo.,; .‘u¿pocí szfacie tych mężów, którzy zeszłego roku za-cratUBk"'!' ''''^ w tń “ »ivisy zcsziego roKU za-
iiicS°ï zacJ11 ®ron'e’ a których śmierć zabrała z
turofl)’vastêpie na-UCiV^c kraJ cały i czyniąc dotkliwą 
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Świadczą o tćm fakta, wymowne ofiary i zapisy 
czynione na rzecz Akademii naszśj, dowody szlachetnćj 
ofiarności, które równie zaszczyt czynią i tym, od których 
wyszły, i instytucyi, dla którćj zostały przeznaczone. Jest 
to objaw, który powitać należy z szczerą radością, jest 
to uznanie tylu cennych owoców waszej działalności, jest 
to zachęta do dalszych zasług, do dalszćj pracy około 
postępu nauk i umiejętności, do którćj to wzniosłśj mi- 
syi powołała was, panowie, łaska naszego wspaniałomy­
ślnego monarchy, twórcy i dobroczyńcy tćj instytucyi.“

Na przemówienie wiceprotektora odpowiedział prezes 
Akademii dr. Majer, jak następuje:

„Z wdzięcznem uczuciem przyjmujemy i żal, który 
Ekscelencja wyrazić raczyłeś z powodu śmierci dzielnych 
naszych towarzyszów pracy, i życzliwe uznanie naszych 
usiłowań i tę pokrzepiającą otuchę, jaką w nas wzbu­
dzasz stawieniem na widoku coraz ściślejszego jednocze­
nia się z krajem tej w nim nowej i po wszystkie czasy 
pierwszej dopiero instytucyi. Przywołana do życia łaską 
Najjaśniejszego monarchj', wsparta w samym zawiązku 
hojnym jego darem, nie umie wywdzięczyć się inaczćj, 
jak szczerem dążeniem do wzniosłego celu, który jćj za­
kreślił: ażeby stała się na polu nauki wydatnym wyra­
zem duchowćj potęgi narodu.

Kto tak troskliwie jak wasza Ekscelencya wgląda 
w postęp tej instytucyi, kto prace nasze tak życzliwie 
ocenia, kto okiem znawcy śledzi ustalający się stósunek 
między społeczeństwem a Akademią, kto mocą swego 
stanowiska nasze własne podnosi a życzenia nasze w naj­
wyższych sferach państwa skutecznie popiera — te<m 
imię wiąże się ściśle z dziejami Akademii.

Za tę troskliwą opiekę racz Ekscelencyo przyjąć 
wyznanie głębokićj wdzięczności, którćj to w ¡mieniu 
Akademii dać publicznie świadectwo staje się dla mnie 
miłym obowiązkiem.“

Następnie prezes przedstawił w ogólnym zarysie o- 
becny stan Akademii. Głos ten podamy następnie.

Członek Akademii dr. Karói Estreicher odczy­
tał w zastępstwie jeneralnego sekretarza, dr. Józefa 
Szuj s kiegor który dla poratowania zdrowia bawi w 
Meranie, sprawozdanie jego z tegorocznego ruchu nau­
kowego Akademii umiejętności.

C ’ ' w dr. Stanisław hr, Tarnowski

odczytał: „Rzecz o Lucyanie Siemieńskim.“ Znakomita 
praca szanownego profesora wywarła ogromne wrażenie. 
Rozprawa ta drukowaną będzie w rocznikach Akademii.

W końcu dr. Estreicher podał do powszechnćj 
wiadomości, że wydziały filologiczny i filozoficzno-histo- 
ryczny wybrały na posiedzeniach swoich tegoż roku na­
stępujących kandydatów na członków i korespondentów 
Akademii, którzy na posiedzeniu pełnćm prywatnśm 30 
października rb. pójdą pod wota wszystkich czynnych 
członków.

W wydziale filologicznym:
Na członka zakrajowego: ks. Wacława S z t u 1 c a, 

prałata kapituły wyszehradzkićj w Pradze; na członka 
zagranicznego : dr. J a g i c z a, prof. filologii słowiańskićj 
w uniwersytecie berlińskim. JSTa korespondentów: dra 
Władysława Wisłockiego i ks. Ignacego Polko­
wskiego.

W wydziale h i s t o r y c z n o-f i 1 o z o f i c z n y m:
Na członków czynnych krajowych: dra Franciszka 

P i e k o s i ń s k i e g o, ks. Waleryana Kalinkę, czł. 
koresp. Akademii, i dra Frań. Ksaw. Liskego,' czł. 
koresp. Akad.; na członków czynnych zakrajowych: dra 
Antoniego R a n d ę, prof. uniw. w Pradze i ks. dr. Flo- 
ryana Romera, prałata w Peszcie; na członka czyn­
nego zagranicznego — Kaźmirza Jaroc ho wskie- 
go w Poznaniu; na członków korespondentów: dr. Mi­
chała Bobrzyńs kiego i Jana Nepomucyna Sado­
wskiego.

Z konkursów rozpisanych przyznano dnia 2 maja 
r. b. nagrody: 1.) p. Maryanowi Dubieckiemu za 
pracę: „Kudak, twierdza kresowa i jćj okolice;“ 2) p. 
Jaroszewskiemu za pracę p. t.: „Gospodarstwo 
wzorowe.“

Z funduszu od dawcy niewiadomego (300 rubli w 
listach zastawnych m. Warszawy) przeznaczonego na na­
grodę za pracę obejmującą zasady moralności sług, otrzy­
mał ks. Oświęcimski połowę przyznanego sobie za­
siłku w kwocie 150 złr. na wydanie tłumaczenia pol­
skiego książki ks. Bussowa pt. „Rady dla służących.“

Konkurs do nagrody za najlepszy wynalazek lub 
dzieło ogłoszone drukiem w przedmiocie leczenia chorób 
epidemicznych lub zaraźliwych u ludzi lub zwierząt o- 
głoszony został powtórnie z terminem do końca marca 
1880 roku.

KONKURS
Towarzystwa historycziio-literactieio » Paryżu

ogłoszony na posiedzeniu publicznem tegoż Tow.

dnia 3 maja 1878 roku.

Stosownie do ogłoszenia swojego z dnia 3j maja 
zeszłego roku rada Towarzystwa miała na posiedzeniu 
dzisiejszćm rozwiązać konkurs przeszłoroczny i albo 
uwieńczyć jednę z przysłanych jej rozpraw, odpowiadają­
cych na postawione zadanie, albo tćż nagrodę konkurso­
wą przyznać najlepszemu według jćj zdania dziełu hi­
storycznemu, ogłoszonemu w polskim języku w ciągu 
ostatnich lat trzech; jednocześnie też miała wyznaczyć 
zadanie na nowy, dwuletni konkurs. J

Do d. 1 marca br. jako ostatecznego terminu konkursu 
rada me otrzymała żadnej pracy odpowiadającćj na swoie 
zadanie, którćm było: Wykazanie przyczyn w e- 
wuętrznych i zewnętrznych, upadkuKo- 
? 1 °ł a unickiego na Rusi i Litwie w XVIII 

ói i ,wi.eku; doszły ją, jednak z najpoważniejszych 
źródeł bezimienne zgłoszenia się z prośbą o przedłuże­
nie terminu konkursu o rok jeden dla możności dokoń-
u=ndank<i JUr P°suni^ych prac nad ogłoszonćm za­
daniem. Rada Towarzystwa do tych żądań przychyla 
się tćm chętmćj, iż wielką do tego przedmiotu przywią­
zując wagę, z pociechą prawdziwą widzi, że sie nim u 
nas nareszcie zajęto, same zaś pobudki, jakie żądający 
przedłużenia terminu przytaczają, już bardzo gruntownych 
prac spodziewać się każą; dla tego tćż rada termin 
wspomnianego konkursu przedłuża do 1 marca, nastę­
pnego, 1879 roku. ’ S

Przystępując z kolei do wyznaczenia zadania kon­
kursowego na następujące dwulecie, rada Towarzystwa 
pragnąc ze swćj strony zachęcić pracowników naszych 
do obejrzenia ogółu wydanych w ostatnich czasach ma- 
teryałów i świadectw historycznych, odnoszących się do 
pierwotnych dziejów naszych, i wyciągnięcia nowych po­
glądów i wniosków z tego, właściwie nietkniętego jeszcze
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wydziały odroczył się do 10 godziny rano dnia dzisiej­
szego.

Wiadomości urzędowe.
Sędziemu powiatowemu Schmidfowi w Międzyrzeczu 

powierzono funkcyą dysygenta wydziału ' przy tamtejszym są­
dzie powiatowym.

Lwów, 4 maja.
(Uroczystość 3 maja. — Wieczorek. — Iluminacya. — Wiersze 
ulotne. — Spór w łonie delegacyi. — Oświadczenie posła Skrzyń­

skiego o solidarności.)
(T.) Obchód wczorajszy pomimo stawianych mu ze 

strony c. k. rządu przeszkód i wydawanych zakazów odbył 
się świetnie, a jeżeli było co rażącego, to jedynie pochód 
z dworca gości stanisławowskich, w obec których władze 
tutejsze ośmieszyły się. O godzinie 4 rano przybył po­
ciąg ze Stanisławowa, wiozący obywateli tamtejszych, 
straż ochotniczą, tamtejszą „Gwiazdę,“ „Harmonią“ i 
blizko 200 osób. Władze stanisławowskie ze swój stro­
ny w skutek nakazu ze Lwowa wszelkie wycieczce sta­
wiały trudności przy pomocy zarządu kolejowego, mimo 
to przyjechał burmistrz Kamiński ze swoimi. Komitet 
lwowski chciał gości powitać przy wysiadaniu. Na peron 
nie chciano jednak Lwowian wpuścić. Wejście więc przefor­
sowano, ale w obec zakazów nie witano gości ani mowami 
ani muzyką. Pochodu do miasta w szeregach także nie 
pozwolono i formalnie eskortowała policya wszystkich, 
aby nie dopuścić ani gromadnego wejścia do miasta ani 
szeregami. O godzinie 11 odbyło się w kościele O. O. 
Dominikanów uroczyste nabożeństwo. Na chórze śpie­
wało Tow. muzyczne. Po nabożeństwie odśpiewali zgro­
madzeni znane religijno-patryotyczne pieśni. Kościół i 
cały obszerny plac przed nim był natłoczony. Podczas 
nabożeństwa były wszystkie sklepy w mieście i najbliższych 
ulicach zamknięte. Po południu pospieszyło wszystko na 
wysoki zamek. Na kopcu do taczek dostać się nie było 
można. Kapele „Harmonii“ lwowskiój i stanisławowskiój 
grały na kopcu do godziny 7 wieczorem. Kapela stani­
sławowska, słabsza od lwowskiój ale ślicznie umunduro­
wana w granatowe bluzy i białe rogatywki z kitkami, po­
wszechnie podobała „się. Mowy na kopcu zabroniono. 
Zamierzony w sali ratuszowćj wieczorek został także za­
kazany. Na prędce więc urządzono wieczorek przy 
drzwiach zamkniętych w sali Zorza. Na rekurs podany 
telegrafem do ministerstwa przeciw zarządzeniom hr. Po­
tockiego nadeszła odpowiedź — co było do przewidzenia 
—■ odmowna. Otóż wieczorek deklamacyjno-muzykalny 
odbył się w sali towarzystwa niemieckiego „Frohsinn“ 
u Zorza, innój bowiem na razie mieć nie było można. 
Ścisk był nie do opisania. Sala choć obszerna nie mo­
gła pomieścić zaproszonych gości. Wiele pań musiało 
wcześniój wyjść. Wieczorek odbył się ściśle podług pro­
gramu. Zagaił go dr. Franciszek Smolka długą mową, 
którą jednak mało kto mógł słyszeć dokładnie. Pan 
Miiler zachwycił następnie słuchaczów odśpiewaniem pie­
śni Radwana o kruku z trupią ręką w dziobie, którą na 
powszechne żądanie powtórzył. P. Marek przecudny o- 
degrał koncert, złożony z potpourri, w którem prócz 
Chopinowskich arcydzieł wplątany był i mazurek „Trzeci 
maj“ i hymn „Jeszcze Polska nie zginęła.“ Oklaskom 
nie było końca. Wybornie napisaną rozprawę: O 3 
maju odczytał akademik p. Zimerman — a gdy wspo­
mniał o smutnej roli, jaką przed 88 laty odgrywał Szczę­
sny Potocki i gdy nadmienił o istnieniu na Ukrainie do 
dziś dnia znanój pieśni ludowćj „Hej pane Potockij, 
wojewódzki synu“ podniósł się prawdziwy uragan de­
monstracyjnych oklasków. Ilustracyą niejako tego od­
czytu był wygłoszony przez akademika p. S. wiersz 
Duchińskiój „Targowica.“ P. Zakrzewski odśpiewał sym­
patycznym swym głosem aryą z „Strasznego dworu“ a 
w końcu wezwany przez ogół obecny na wieczorku bur­
mistrz stanisławowski p. Kamiński, wstąpiwszy wśród 
grzmotu oklasków na trybunę, zamknął wieczorek kró- 
tkióm przemówieniem i wygłoszeniem ślicznego wiersza 
Krasińskiego. W końcu nadmienię, że podczas wieczorku 
odczytywano telegramy z różnych stron nadesłane, mię­
dzy innemi od mieszkańców, Tarnopola (gdzie zakazano 
obchodu), Rudek, Szczerca, Cieszyna, Przemyśla (gdzie 
także zakazano), Stanisławowa, Komarną, Sambora, Kor- 
szowa, Rozdołu itd. łączących się z lwowskim obchodem 
rocznicy wielkiego dzieła przodków dla uratowania oj­

prawie kapitału, za przedmiot dwuletniego konkursu wy­
znacza : Panowanie Mieczysława Starego, 
według najnowszych źródeł, ze szczegól- 
nóm uwzględnieniem stósunkó w wewnę­
trznych i na tle obrazu politycznego, 
kościelnego i społecznego jego epoki.

Warunki obudwóch konkursów pozostają dawniejsze:
Żądana praca odpowiadająca na wymienione zada­

nie, napisana w języku polskim, ma wynosić od 10 do 
15 arkuszy druku. Nagroda 1800 franków będzie mo­
gła być rozdzieloną na dwie części; najlepsza w takim 
razie rozprawa otrzyma fr. 1200, następująca po niój 
fr. 600.

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, ze- 
chce przysłać swą pracę w rękopiśmie, pod adresem se­
kretarza Towarzystwa, historyczno - literackiego (Paryż, 
Quai d’Orléans 6) albo p. Józefa Szujskiego, profesora 
historyi przy uniwersytecie krakowskim, sekretarza jene- 
ralnego Akademii umiejętności (Kraków, w Uniw. Jagiel­
lońskim). Rękopisma powinny być przysyłane bezimiennie
i opatrzone godłem wybranóm przez autorów a toż samo 
godło ma się znajdować na listach zapieczętowanych, 
które autorowie do rękopismów dołączą. Terminem osta­
tecznym dla przesyłaniakękopismów odpowiadających na 
pierwsze zadanie jest, jak powiedziano wyżój, dzień 1 
marca 1879 r., dla prac tyczących się zadania drugiego 
tenże dzień 1 marca 1880 r.

Na posiedzeniach publicznych dnia 3 maja 1879/i 
1880 r. rada Towarzystwa przyzna nagrody i zarazem 
odpieczętowane będą listy, noszące odpowiednie godła, i 
ogłoszone imiona autorów. Inne listy zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1 marca 1879 i 1880 r. nie były 
przysłane żadne tego rodzaju prace, któreby w myśl o- 
becnego konkursu zasługiwały na nagrody, w takim ra­
zie na każdóm ze wspomnianych posiedzeń publicznych 
suma 1800 fr. ofiarowaną będzie autorowi dzieła histo­
rycznego polskiego, które w ciągu tego rokń lub. dwóch 
lat wyjdzie z druku i które rada za najlepsze osądzi.

W imieniu rady Towarzystwa 
sekretarz :

Br. Zaleski.

czyzny podjętego i oświadczających, że nie przestaną 
dążyć do tego celu pod sztandarem „Za naszą i waszą 
wolność.“

Zamiar powzięty w ostatniój chwili urządzenia ilu- 
minacyi w mieście nie dał się w zupełności urzeczywi­
stnić, jakkolwiek znaczna część domów była wieczorem 
oświetloną.

W ogóle obchód wypadł świetniój niż w obec prze­
szkód stawianych przez c. k. władze można było przy­
puszczać.

Na zakończenie sprawozdania o obchodzie tym za­
łączam tu wiersz poety J3. K. rozdawany w niezliczonych 
egzemplarzach. Brzmi on:

Trzeci Maj.
Ziemio ojczysta, o krwawizno święta,
Znowu się dziatwa kupi na Twe gody;
Niechże się wznosi pieśń — jak słońce ranne. 
Odsłonić ludom cuda Twej urody,
I jako Panu archanielskie chóry,
Śpiewać odwieczną dziejów Twych Hozannę! 
Wielbijcie Polskę, synowie i córy!

Lecz oto w koło pieśń ta już poczęta:
Lasów szelestem ; wołaniem źórawi;
Wonią wietrzyka, co się w niwach pławi;
Słońcem w błękitach, co igra z obłokiem,
Z oczyma dziatwy i z wolnym potokiem;
Rozkoszą trzody i połyskiem hali,
Co się uśmiecha do swej Polski w dali!

O, po cóż śpiewać, kiedy od Wojciecha,
Od rzewnych Trenów, pieśni Wajdeloty,
Dumek stepowych, od gawęd Janusza,
Marka, Przedświtu, od Lirenki złotej 
1 od Chorału rzesza hymnów rusza,
I jak ocean budzi świata echa —
A tylko milczy piorun w Pana ręku!

Milczy, — lecz wisi jak sąd nad zbrodniarzem,
Co mocen, bluźni i ludziom i Bogu,
Sąd nie ubłagan u cmentarza progu!
O, rok już temu nad Piotra ołtarzem 
(łłos nieomylny rozległ się Proroka. ..
W gwiazdy się parła góra przewysoka —
I w proch zapadnie od pioruna szczęku!

Z nad Atlantyku już słychać huk dzwonu,
Płoną Bałkany od ranku pochodni...
Za siódme rzeki, trzynaste czahary 
Przepadaj wiedźmo trójpiekielnych zbrodni! . .
Bo trzykroć zbrodnią czerpać z źródeł wiary,
W objęciach matki od serca zaszlochać,
Jeżeli zbrodnią jest Ojczyznę kochać!

Trzeciego Maja, wróć, księgo zakonu!
Ody z własnych żagwi Kremlin się zadymi!
Niechaj dopiszem do Twej jasnej teki 
Ręką litewską i ruską, i łaszą:
„Równi z równymi i wolni z wolnymi!...“
„Za wolność naszą i waszą!...“
„I mir z wszystkimi!!! Na wieki!“

Rozrzucono tu także wierszyk następujący:
Na uczczenie Kamińskiego.

Wydał w szpony moskiewskie — Potocki, Kalisza,
Milczy na to Andrassy — milczy także Tisza.
Jęk boleści rozdziera pierś cnego Polaka!
Ot, taka to przyjaźń dla nas Austryka!

O wy, co na lojalność chorzy do znudzenia, 
Przestańcież raz, na Boga, żądać pozwolenia:
Czy chcecie uczcić Boga, Naród lub grób Matki - 
Bo na to być nie może cesarskiej rogatki!

Mąż każdy idzie śmiało, gdzie powinność woła,
I nie prosi, nie żąda — policyjnej łaski.
A kto z nas wyjść nie umie z tak będnego koła:
Ten od równych sobie — zyskuje oklaski. .. .

Nadmienię jeszcze, że z powodu zakazów p. namie-. 
stnika udano się ztąd nie tylko z rekursem bezskute­
cznym do ministra, ale także do koła polskiego na ręce 
p. Grocholskiego, a prawdopodobnóm jest także, że p. 
Kamiński jako członek koła, przybywszy do Wiednia, 
nie zaśpi tej sprawy.

Spór między większością a mniejszością delegacyjną 
trwa dalój. Korespondent wiedeński, mogący być lepiej 
poinformowanym, doniesie wam zapewne o obecnym sta­
nie „przesilenia“; ja z mój strony mogę tylko nadmienić, 
że mniejszość, jeżeli dalój rzeczy w kole w dotychczaso­
wym pójdą kierunku, ma na seryo zamiar utwo­
rzenia osobnego klubu, do którego już się 
zgłaszają niektórzy posłowie z Galicyi, do kola dotych­
czas nienależący, jak H. Mieses, D. Hoenigsman, Kryni­
cki itd. Mamy jeszcze nadzieję, że tój konieczności nie 
będzie, że do porozumienia przyjdzie, zawisłóm to jest 
jednak od większości. Wspomnę jeszcze, że poseł Skrzyń­
ski z powodu relacyi Czasu o wiadomóm zebraniu wy­
borców brzeżańskich ogłosił w Ga z. nar. oświadczenie, 
że do solidarności takiej, jaka w kole obecnie na pod-" 
stawie regulaminu jest praktykowaną, zobowiązy­
wać się nie może, że dzisiejsza solidarność jest bez 
podstawy i stałego kierunku, że jest za solidarnością, 
lecz opartą na programie i że to wszystko swoim wy­
borcom wypowiedział, że przeciw temu ani jeden głos 
nie podniósł się i że przekonał się, iż wyborcy jego 
zupełnie pod każdym względem z nim się zga­
dzają.

W obec tego oświadczenia jest to, co powyżój nad­
mieniam o zamiarze mniejszości utworzenia osobnego 
kola polskiego, bardzo prawdopodobnóm.

Sprawa wschodnia.
Korespondent carogrodzki Gazety lwowskiój, 

który niedawno donosił o rozwiązaniu legionu 
polskiego, podaje dzisiaj kilka szczegółów o losach 
tego legionu, kolejach, jakie przechodził, i roli, jaką 
odegrał na dwóch teatrach wojny, w Azyi i Europie.

Zaledwie zebrało się w Carogrodzie stu kilkudzie­
sięciu ochotników, podzielono ich na dwa oddziały, z któ­
rych jeden i to pierwszy z kolei wysłany został do Azyi 
w liczbie 44, a zwłaszcza Erzerura, do armii marszałka 
Achmeta Muktara paszy. Misya tej szczupłćj garstki 
miała charakter i zadanie czysto polityczne — co na­
wet przy ich wyjeździe powiedzianóm było wprost w roz­
kazie dziennym, który opiewał, że oddział ten udaje się 
do Trapezuntu, ztamtąd do Erzerum a nawet i dalój, 
gdyby się/tego okazała potrzeba, dla wybrania z pomię­
dzy jeńców rosyjskich wszystkich Polaków i odesłania 
ich do Carogrodu wraz z dezerterami, jacy już znajdo­
wać się mieli w Trapezuncie a których znacznego przy­
rostu spodziewano się w skutek właśnie samego już po­
jawienia się na teatrze wojny oddziału z polskim sztan­
darem.

Podobne moralne tylko znaczenie przywięzywał do 
tej wyprawy i sam marszałek Achmed Muktar pasza, 
bo kiedy oddziałek ten przybył następnie do obozu jego 
pod Zewinem, przyjmując.go na czele swego sztabu, po­
wiedział:

„Bardzo mnie cieszy, że w obozie moim mam Pola­
ków, wiernych sprzymierzeńców Turcyi. Nie uważam na 
liczbę waszą, ale na ideę, którą przedstawiacie, i która 
nas łączy przeciw wspólnemu wrogowi!“

Oddziałek ten został podzielony na dwie części, na 
kawalerzystów i piechotę. Nad pierwszymi objął do­

wództwo Dobrudzki, nad piechotą zaś M e r c z y ń - 
ski. Muktar pasza zatrzymał oba te oddziałki przy 
głównym sztabie, wysyłając Wernickiego i Ro­
mera dla propagandy, pierwszego do Karsu, drugiego 
do armii bajazyckiój Izmaiła paszy, z którą w kilka dni 
póżniój połączył się sam Mukhtar pasza i stoczył zwy- 
cięzką bitwę pod Deli-babą. Wernicki dostał się przy 
zajęciu twierdzy Kars w ręce Rosyan — i został roz­
strzelany.

Na placu boju zginął z piechoty Grosman, żyd 
polski; rannym był Działko w ski w bitwie pod Ki- 
zeltepe, stoczonój dnia 25 sierpnia, w którój cały oddział 
polski czynny brał udział. W jednój z poprzednich zwy- 
cięzkiój bitwie, stoczonój dnia 23 czerwca pod Zewinem 
użytym był cały oddział kawaleryi polskiej przez Mukh- 
ktara paszę za kuryerów do rozwożenia rozkazów. Adju- 
tant zaś major Dobrudzki wysłanym został przez szefa 
sztabu Fezy paszę (Kollmana) na prawe szkrzydło dla 
obserwowania ruchów nieprzyjacielskich, i zajmowania 
się w razie potrzeby ruchami wojsk tureckich. Na to 
właśnie skrzydło atak rosyjski był nadzwyczaj gwałto­
wny, piekielnym popierany ogniem, a tylko przytomność, 
umysłu Dobrudzkiego, który w sam czas zażądał i otrzy­
mał posiłki, i jego energii, jak o tóm z kompetentnój 
strony zapewniają, przypisać należy utrzymanie tój po- 
zycyi, co się nie pomału do przeważenia szali zwycięztwa 
na stronę Turków przyczyniło.

O losach drugiój garstki ochotników polskich, któ­
rzy walczyli w Bułgaryi, obiecuje korespondent podać 
kilka ciekawych szczegółów w następnym liście.

, W Anglii zapał wojenny ogarnia coraz bardziój 
masy ludności a uzbrojenia pomimo trwających jeszcze 
rokowań dyplomatycznych popierane są energicznie. Do­
nieśliśmy już, że rząd zamierza uruchomić drugi korpus 
ekspedycyjny. Army and N a vy Gazete zaś do­
nosi o nakazanóm postawieniu na stopie wojennój gwar- 
dyi królewskiój pieszój. Stanowi ona dywizyą z ośmiu 
batalionów złożoną i należy do trzeciego korpusu armii. 
Z postawienia tedy gwardyi na stopie wojennój wnosićby 
należało, że rząd angielski myśli już o uruchomie­
niu trzeciego korpusu. Ochotników do swój 
armii zaczęli Anglicy werbować wszędzie, gdzie tylko 
można, oprócz w osadach zamorskich, także na lądzie 
stałym Europy. Gdyby dać wiarę dziennikom szwajcar­
skim, federacya helwecka byłaby bardzo dogodnóm polem 
eksploatacyi dla werbowników angielskich, znajdujących 
tam wielu chętnych do służby angielskiój.

Świeżo dopióro donosił był telegram, że rząd rosyj­
ski zwerbował 5000 Irlandczyków w Ameryce w tym 
celu, aby z bronią w ręku wtargnęli do Nowój Szkocyi 
i Nowego Bruuświgu. (Nowa Szkocya [New-Scotlandj 
półwysep na zachodnim wybrzeżu północnój Ameryki, na­
leżący do Anglii, złączony pasmem lądowym z drugą 
posiadłością angielską, Nowym Brunświgiem, o którym 
tu także mowa.)

Obecnie N o r d brukselski zajmuje się w obszernym 
artykule trudnościami, w jakie Anglią w Ameryce mogą 
narazić agitacye Irlandczyków. „Nie ulega wątpliwości — 
pisze między innemi — że Rosya nie myśli o utworze­
niu dla siebie w Ameryce morskiej podstawy operacyjnój 
przeciwko Anglii. Rząd waszyngtoński nie pozwoliłby 
nigdy na uzbrojenie w portach amerykańskich statków 
kosarskich, mających niszczyć marynarkę handlową przyja­
cielskiego państwa, gabinet zaś petersburpski ze swój 
strony nie chciałby zapewne podobnemi krokami skom­
promitować stanowiska międzynarodowego kraju, z któ- 

’rym zawsze w najbardziój przyjacielskich zostawał sto­
sunkach. Lecz jeżeli nadzór nad portami amerykań- 
skiemi łatwo uskutecznić się daje, strzeżenie natomiast 
granicy północnej z większą przychodzi trudnością a jak­
kolwiek fantastycznemi wydawać się mogą kombinacye 
dziennika I r i s c h W o 1 d, nie mniej przeto w razie 
wojny postawa Irlandczyków amerykańskich zmusić może 
Anglią do przedsięwzięcia w Kanadzie środków ostro­
żności, które, obciążając budżet, stanowić będą w końcu 
ważny argument na korzyść przyłączenia Ameryki an­
gielskiój do Stanów Zjednoczonych. Okazana przez Ka­
nadyjczyków przy kilku niedawno wydarzonych okoli­
cznościach lojalność możeby się nie ostała pod naciskiem 
interesów materyalnych. Jeżeli mieszkańcy miasta To­
ronto wygwizdali p. O’Donavon Rossa podczas odczytu 
ojstósunkach anglo-irlandzkich w przeszłości i teraźniej­
szości, nie idzie zatem, ażeby mieli dźwigać wiecznie cię­
żary narzucone krajowi przez system zagranicznój poli­
tyki metrópoli.“ Są to wszystko uwagi bardzo trafne, — 
ale czy się przewidywania N o r d a sprawdzą, jest to 
inne pytanie. Przezorni Anglicy nie zapomnieli zape­
wne o swoich irlandzkich przyjaciołach i nie zaniedbali 
zabezpieczenia Kanady.

cych do armii. Naczelna komenda wojsk 
stanie przeniesioną do jednego z miast nrn»^ 
Rząd rumuński wzbrania się jednak dotvrh 
taką konwencyą.

Usiłowania Porty dotyczące reorganiza^;
pozostały bez skutku, owszóm reorganizaCyaJI ¡e 
jącą szybkością przeprowadzona, dała świetr ** b” 
Obecnie obliczają siły tureckie jak nastęnu; . y ,; 
rogrodem (po obudwóch stronach
now, w Warnie i Szumli 4o batal. stare% . . 4
14 batalionów potowych. W Gallipolisie°3o*cj *i 
w Macedonii, Tesalii i Epirze 60 batalion?^ 0J 
wojsk, składających po części to załogi WifoJ 5 
Belgradczyku i Niczu. W Batum 24 batalin„i>^
teryami. Między Trebizondą a Erzerumem" 
a między Erzerumem a Muszem 45 batalio;;ń 
jątkicm tych ostatnich wszystkie inne batalio**
czyć po 850 ludzi. Tym sposobem sama p;^
cka dochodziłaby do siły 270,000 ludzi T*™? »o,
włącznie z kawaleryą, artylerią, inżynieryą ¡t¿ ńI, f 
należało na blizko 300,000 ludzi. Jeżeli te J,? '5* 
ją się z prawdą, przyznać należy, że rząd tura? K" 
suukowo krótkim czasie na polu militarnénj 10 
czynił, niż przypuszczać było można po klęską
armią jego zupełnie zniszczyły.

*
Powstanie w Tesalii i Epirze zostało m $ 

świeższych telegramów za wdaniem się rządus H 
go stłumione. Jest to bez wątpienia wieli l’ni 
polityki angielskiój na drodze zamierzouego pr* ri’n 
konania Rosyi i ostatecznego złamania jój 
Wschodzie. Przed kilkoma dniami jeszcze O* 1 s 
Aten, że konsulowie angielscy spotkali się zp2J,zu 
kami powstańców greckich, którym oświadczył lio 
glia wielką przywiązuje wagę do tego, ażeby JT 
za jój pośrednictwem zaniechali walki i że j/, 
gielski postanowił wziąć w rękę sprawę Grec- i 
cnie zaś donoszą, że zabiegi konsulów angielsk, -k 
gnęły już zamierzony skutek.

Na tóm jednak dyplomacya angielska nie 
stając, pracuje nad urzeczywistnieniem dalój ‘" 
projektów. Obecnie pracuje nad doprowadź« 
skutku kompromisu między Portą a rządem gr: 
Turcya ma odstąpić Grecyi południowe części i 
Epiru. Grecya natomiast obowiązuje się dostfc * *’ 
mią 50,000, która w razie wybuchu wojny i c'. 
wspólnie z Anglikami i Turkami. Jeżeli stroi ec*1'
sowane warunki te przyjmą, dyplomacya
każę sztuki, gdyż postawi gabinet angielski ’I

lui
wet

korzystania jednocześnie z przymierza z Gra S"K
cyą. Ponieważ zaś układ przez Anglią p* 
odpowiada zarówno interesom Grecyi jak i Tuji 
kie zatćm przemawia prawdopodobieństwo, "ie 
będzie. Anglicy więc mogą spodziewać sięjei 
porządzać siłą zbrojną Grecyi; zdają się naietl 1 
zupełnie pewni, gdyż w Pireusie zakładają słaik " 
ści i innych zapasów dla flot swoich.

W przedmiocie tym telegrafują z At® pój 
4 bm.:

Potwierdza się, że przyszło do stanowze 
mienia między przewódzcami powstania jtes|l 
konsulami angielskimi. Natomiast zakus Ingieisk 
mienia powstania na Krecie nie powiał siędi
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za 

*VSt£

czas. 12,000 dobrze uzbrojonych powstano«'kręto A. n

zajęło cały obszar między Lassithi i Sp) 
nic wiedzieć o pojednaniu z Portą i dążi 
łącznie do połączenia z Grecyą.
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Angielski urząd zagraniczny ogłosiłkoresM dą 
dyplomatyczną w sprawie Kret y. Zftjduje i ia*z 
depesza Savfeta paszy do ambasadora tt eckiegm zaś 
dynie, Musurussa paszy, z dnia 2 marca W któri ańsl 
mu, aby prosił rząd angielski, by nie dómścii 1 now 
nia oddziałów zbrojnych dla Krety. Gdyby ra ie p 
zamierzał uzyskać reformy dla greckich prowii e zn 
granicznych, to niechaj będzie pewny, żo życzi st st 
spełni się. W. Porta jest w tój mierze zwiąffl ¡nim 
minaryami pokojowemi i sposobi się do patyetai mą 
go przeprowadzenia nowych reform. ’ fizys

P-
W dziennikach zagranicznych napotykamy c 

jące depesze: u’
Londyn, 4 maja. W ministerstwie 1 P1’

wnętrznych złożono promemoria do króli« 
trzone w 17,000 podpisów, w któróm petenci fW
nad zwołaniem rezerw i proszą, aby królowa od r
łego swego wpływu na korzyść kongresu cele Pr

bard;

W sprawie „Cymbryi“ podają dziś dzienniki nastę­
pujące jeszcze szczegóły: Parowiec ten, należący do naj­
szybszych w Europie, przybył z Rosyi przepłynąwszy 
na północ Szkocyi. Ma on 3000 beczek miary. Na po­
kładzie jego nie znaleziono dział, ale tylko żywność na 
trzy miesiące. Atoli wiadomo, że były na tym okrę ie 
ciężkie paki, w których mogły być działa. Dowódzca 
tego statku osobowego poddał się rozkazom oficera ma­
rynarki rosyjskiój, który go najął. Okręt ten powiózł 
marynarzy do Ameryki, zapewne dla tego, aby nająwszy 
statki pirackie, rozmieścić na nich ludzi zaufanych.

Ił** -
r(^ J

W sprawie ewakuacyi twierdz tureckich telegrafują 
z Carogrodu pod dniem 4 bm.:

Onegdaj odbyła się długa narada między Safvetem 
paszą i jenerałem Totlebenem, na którój poruszono spra­
wę żądanego przez Rosyą opuszczenia Szumli, Warny i 
Batum i będącego z nim w związku projektu cofnięcia 
większój części wojsk rosyjskich do obwarowanych linii 
Czadaldży. Słychać, że Porta nie chce ządość uczynić 
żądaniu Rosyi, która widzi w tern zakus złamania tra­
ktatu pokojowego.

Z P e r y zaś telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że jenerał Totleben dał sułtanowi dośq wyraźnie do zro­
zumienia, iż czas wahania się już minął/ Rosyą chce 
żyć z Turcyą w spokoju, musi atoli zarządzić kroki, od 
których zależy bezpieczeństwo jej armii. Do krojów' ta­
kich należy z/a j ęcie fortecy Batum, odstąpionej 
Rosyi traktatem san-Stefańskim i m i 1 i t a r n e obsa­
dzenie brzegów /ń rnego Bosforu. Totleben 
spodziewa się, że sułtan* wyda natychmiast odpowiednie 
rozkazy, aby uniknąć rozlewu krwi. Gdyby to nie’ na­
stąpiło, naczelna komenda rosyjska będzie zmuszona 
przemocą opanować wspomniane wyżój punkta. Oświad­
czenie to zrobiło w ogóle bardzo głębokie wrażenie. — 
Do obecnój jednak chwili Porta nie zgodziła się jeszcze 
na obsadzenie brzegów górnego Bosforu przez wojska 
rosyjskie i na wycofanie wojsk swoich z fortecy Batum.

mania pokoju. Petycyą tę podpisali książę W 
i książę Bedford, dalój pewna ilość panów, *ne 1 
deputowanych. ”

Petersburg, 4 maja. Najwyższy W Lm,n 
nawia medal na pamiątkę wojny 1877 i 1878 '
Medal ten do noszenia na piersiach na wstęfc i, 
i Jerzego będzie trzech rodzai: jasno-bronzo! " 
wszystkich osób wojskowych, uczestniczących1 • 
dnio w działaniach wojennych, ciemno-bronz«! ;ie ‘j. 
osób biorących udział w wojnie, lecz bezpoi 
działań wojennych nie należących, i srebrny; 
które znajdowały się w szeregach obrońców Si m; 
jazydu. Dowodzący korpusem czynnym armii 
jenerał-adjutant Michał Loris-Melikow z W 
skiego otrzymał za swe zasługi tytuł hrabi#.

Petersburg, 5 maja. W. ks. M>K 
tutaj wczoraj pociągiem warszawskim. Na 
pospieszyli car, carewicz i wszyscy członW’® 
skiego.
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w Berlin, 5 maja. Parlament r0ZC Uon 
rajsze obrady od drugiego czytania projektuj 
zmiany ordynacyi procederowej. Projekt R ' 
miejsce artykułu VII ordynacyi procederowi' vi, ¿ 
cegó stosunki robotników, dla czego tóż . po 
projekcie paragrafy tego tytułu. Projekt iw* tę 
paragrafem 105, który prócz zasadniczy^’ ’ e pr 
wedle których stósunki pomiędzy proce(^erzŁe 
botnikami mają być ustanawiane na P?^s 
nój wolnej ugody, zawiera nadto przepisy lenia 
cy w niedziele i święta i orzeka, że P1, ’.'bu
mogą w dnie te zmuszać swych robotnik»" tac | 
“ - ' jedy»,e. wybiWyjątek w tym względzie stanowią
które co do natury swój nie cierpią zwłol

Naprężenie między Rosyą a Rumunią złagodziło się 
nieco. Rosya miała przedłożyć rządowi rumuńskiemu 
projekt nowej konwencyi wojskowój. Projekt ten zastrze­
ga dla Rosyi prawo urządzenia dwóch obozów, pod Plo- 
jeszti i Fokszani. Rosya natomiast obowiązuje się do 
trzymania zdała od stolicy wszelkich zakładów należą­

Komisya przepisy o pracy niedzielnej 
osobnym paragrafie 105 a, ale w szczegół , 
za granice rządowego projektu. Zakazała. v s j 

przy budowlach,dziele po fabrykach i przy nuaowiaw', - 
dla wielkich fabryk, w których praca ou ), 
lamie przez cały rok, ograniczyła aż do ■> 
czorem. Zezwoliła nadto na dalsze 
gałęzi przemysłu, o których ma stano" 
zkowa a w nagłych przypadkach miejsce 

Centrum nie zadowoliło się tein
: a

cyjna.



zakazu pracy aiedzielnéjlało ogólnegonmiast stronnictwa postępowe i naro­
bi przywrócenia rządowego projektu.
*lDe taniw^zy do głosowania, przyjął projekt 
przys^P yzgcjw 117 z tym jedynie wyją- 

fl*3 g°Pa zaproponowany wyjątek dla wielkich 
e odrZU ‘ezwalający na rozpoczynanie pracy w 
li*1'0"',- rodzinie wieczorem.
1 )“*, v narlamentu Forckenbeck zamierza, jak 

dzienniki, codziennie naznaczać posie-
^eJvnńczenia sesyi, aby tym sposobem zała- 

d° U ¡¿i 'najważniejsze projekta przedłożone 
^“nbnub- parlamentu muszą się też ukou- 
’l1'Arem bieżącego miesiąca, bo w sobotę po 

• nin nańskiem muszą się rozpocząć ferye 
i**1!1’-,‘k a po tych świętach zwoływać raz je- 
tb s*ią'e ¡jęłoby już próżną rzeczą. W ogóle 

i udnością przychodzi marszałkowi zebrać 
ju*1 ‘‘pomocnych uchwał liczbę posłów a cóż 

o| bielonych Świątkach, zwłaszcza, że 1 wysta- 
’ ■ t pośrednią ku temu przeszkodą. Obecnie

, powszechnie, e trzeba będzie skreślić
^'"^•lnic parlamentu, aby tylko najważniejsze 

cŁ-ntkU.
1 z Z t g. donosi, stan zdrowia 
ostatnich dniach zbytnio zada-

r»éur do skutku.

jmsrcKa ^‘^¡g Wyrzutów połączone jest z wiel-
ało «J#/® ¡

oświecenia, dr. Falk, wyjeżdża do:ądu 
wieli 

>0 
¡ój
;e O1 ^udkiwcyalistyczne ogłaszają odezwę wzywa- 

zp? )zie".“‘‘ 0 udziału W kongresie socyalistycznym 
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e gitś i ,• li sa n z e 1 g c r publikuje prawo dotyczące 

Grec, k‘j 76,605,265 niarek na potrzeby poczt, telegrafów, 
‘gielslii „ki i' armii,

’ czelnym prezesem prowmcyi Hanoweru miano- 
ta lii został 'prezes rejencyjny Leipziger z Akwizgranu
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4 maja. Tak w Paryżu jak Wersalu

.. wyznań 1 oświecenia, 
iinsui j sig przekonać naocznie o potrzebie 
eru, ab) ^tu w fiottingen oraz niektórych gimna-
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’ cy jeszcze zajęci uroczystością otwarcia wystawy 

echnćj i wszyscy przyznają, że wielkie już 'widzieli 
ludu, lecz nigdy nie widzieli takich mai, jakie 

urt,ni w dniu otwarcia wystawy zalegały i snuły się 
¿wietlonych bulwarach. Od Chateau d’Eau po.- 

jBzv aż do kościoła Madeleine wszystko było pełne 
„ o cyrkulacji jakiejkolwiek nawet mowy nie było, 
nie tylko bulwary ale i przedmieścia były nadzwy- 
iżywionę. Lubo zaś nie było widać żadnego poli- 
i lubo z jakie milion ludzi było na ulicach, pa- 
wszędzie wzorowy porządek i nie słychać było o 

m wypadku lub zgiełku. Około 11 godziny prze- 
tly się już tłumy a pojedyncze towarzystwa śpiewu 
jgały przez ulice, śpiewając już to Marsyliankę 
inne pieśni narodowe i patryotyczne.

cpublikańskie dzienniki dumne są naturalnie tak 
zachowania się ludności jak więcej jeszcze z sa­

it ' • 'ł'ystaw.v> klórćj udanie się przypisują głównie i wy- 
‘ s1?®, rzeczypospolitéj. Organa reakcyjne natomiast a 

.wicie klerykalne podnoszą niedostatki i braki wy- 
™ starając się przytćm wykazać, źe właściwie duch 

watywny jest sprawcą tego, co wystawa podaje. do-
Bonapartyści znajdują wszystko tnizernćm, dla 

Iwystawa jest „le bazar de M. Krantz,“ otwarcie 
irespi Ją farsą, zaproszeni deputowani tłumem, od ze- 
iluje ! ia z którym należało uchronić książąt zagranicznych, 
ckiegł zaś nareszcie szczególnym znakiem wszystkich re­
nt któ sńskich uroczystości. Tak więc i wystawa dodaje 
aścil ii nowego żywiołu do starych niesnasek politycznych ; 
>y ren ¡0 podobna nie uznać, że republikanie w lapszćm 
nronii e znajdują się położeniu i że publiczność clła po 

żyta it stronie. ' '
wiązu Odmieniamy tu, że wystawa kompletnie jeszcze u- 
.tychsi mą nie jest i że minie jeszcze kilka tygodni, za- 

’ szystko będzie ukończone i skompletowani!. I tak 
p. w pałacu na Trocadero nawet okien i innych 

.amy h części zewnętrznych, nie mówiąc już wcale“ o 
' u, a w oddziale francuzkim na polu raarsowém 

e sęi i pilnie będą musieli pracować, zanim będzie ukoń- 
irólc .
nci 1 W s'§ godzi, czy izby, jak zamierzano, będą 
wa 1 odroczyć swe posiedzenia z końcem bieżącego mie- 

cele Projektów, które jeszcze mają być załatwione,
,g bardzo wiele, tak że przed 10 czerwca posiedzeń 
,v, me nie będzie można odroczyć. Zresztą zajmowały

:by na wczorajszém i dzisiejszém posiedzeniu spra-
, ni 1 mniéj ważnemi. Na wzmiankę zasługują chyba 
878 -Kt do prawa, podwyższającego emerytury dla wdów 
tędw ;-rot P° żołnierzach i marynarzach, oraz kredyt 
inzoi “d , fr- na powołanie w tym roku drugiéj klasy 
:ycbi j"ls“w Taki sam kredyt uchwaliła izba już da- 
)nzt^ jna powołanie 1 klasy rezerwistów; ponieważ zaś 
zpoi 'le klasy armii terytoryalnéj w tym roku powołane 
iyi n\Proet0 "Tnoszą nadzwyczajne wydatki na woj- 
.•<; 25 mil. fr., nie wliczając w to kosztów zwy-

•n manewrów.
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rwn ü wystawcy wyprawili w pałacu Luwru ks. 
iegł. vf,w/raj UCztS’ którćj przewodniczył lord Granville 
jtó' ntz y 'vz'Çb udział francuzki minister handlu i p.

wiińnł Granville wniósł toast na cześć królowej i 
iiis* '• fta Mac-Mahona; ks. Walii odpowiedział na to-

P° francuzku- „Całe moje serce jest przy Francyi. 
pauowie, jak jćj życzę powodzenia i 

Kw<zel« dwa rozdzielone ludy, dziś połączone

1 ¡któryU' Scc^.ad by*0 wczoraj, zawarł p. Raoul Du- 
I^Nani w*adomo! zerwał z bonapartystami, sojusz 

izp* Unńr. nnem' P° s°.iuszu łeg° przyłączą się także 
:u^ UuP°nt i Duguć de la Fauconnerie; hasłem 

' l6j°p?w’^zku lego jest „wojna przeciw Rouhero- 
wói-’ .vj, C leury pozostał dotąd wiernym ekscesarzewi- 
za™ Po P?1,11 w Chiselhurst obiecano, że weźmie spuści- 
W* tego'1,16?'?®’ Ps’ Napoleon lubo jest sprężyną ca- 
sh ' e PrzezZa,,scza. ’ wszystkiem kieruje, pozostanie je- 

"óiiZca czas- niejaki w ukryciu, zanim wystąpi jako 
a"'e tut a,0we8° stronnictwa.

¡e«ia ap?i CA kołacl1 angielskich za) ewniają, że u- 
ee,d obuchu o-e t-k daleko już postąpiły, że w ra- 
? ''ac bojn Wjjny 'bo tysięcy żołnierzy może wyruszyć

tt,k ’ u?' Wabi sam podobno wierzy

biura Wołila.)

> ksiku po 0 .n > 4 maja. Z powodu wybuchłego 
a skuHi;n„ailia Pobyła się wczoraj rada ministe- 

UUlemzapadłych nanićj uchwał otrzymał je­

nerał Ord polecenie rozwinięcia jak największej czujności I 
1 niedopuszczenia zbrojnej inwazyi do Meksyku.
.. , ■'? i e ?-S u, ź'»’ 4 maja. Niezawodną jest rzeczą. I 
iż działalność sądów przysięgłych ustanie we wszystkich ! 
procesach, których przedmiotem są zamachy polityczne 
resp. zamachy przeciw osobom, wykony w ującym swój 11- 
rząd. Odnośne rozporządzenie wkrótce się ukaże. Ceu- 
tralizacya procesów politycznych w stolicy ustanie.

Stan zdrowia jen. Trepowa wymaga uwolnienia go 
z urzędu. M tych dniach otrzyma dymisyą a zastąpi 
go młody, zdolny i energiczny jenerał.

Rzym, 5 maja. Oczekują tutaj przybycia nad­
zwyczajnego posła tureckiego, który przywiezie pismo 
sułtana do papieża. W piśmie tćm, jak słychać, mają 
byc wypowiedziane życzenia sułtana z powodu wstąpienia 
ua tron papieża i podniesiony projekt usunięcia sporów, 
zachodzących między Watykanem a Turcyą.

Londyn, 5 maja. Wczoraj odbyło się zebranie 
580 delegatów-robotników z różnych stron Anglii. Po­
wzięto tutaj rezolucją, protestującą przeciw polityce rzą- 
dowćj i wypowiadającą, że polityka ta, przeciągająca za- 
wikłania na Wschodzie, szkodzi bardzo przemysłowi i 
pogarsza położenie robotników. — Konferencya 300 de­
legatów klasy robotniczćj w Leeds zaprotestowała także 
przeciw polityce rządowćj i wezwała rząd, aby rozwiązał 
parlament, nim w sprawie wojny ostatnie powie słowo.

Wiedeń, 5 maja. P r e s s e donosi, że z kredytu 
60 milionowego, uchwalonego przez delegacyą, zostanie 
tymczasowo tylko 30 milionów przyjętych na dług 
bieżący.

Bruksela, 5 maja. N o r d zaprzecza doniesieniu 
o zawerbowaniu przez Rosyan 5000 Irlandczyków- dla do­
konania z pomocą nich inwazyi do Nowćj Szkocyi i No­
wego Brunświku.

Petersburg, 5 maja. Gołos krytykuje naj­
świeższe mowy angielskiego podsekretarza stanu Crossa 
i nadmienia, że nie traktat pokojowy z San Stefano — 
który egzystuje jedynie na papierze, lecz wpłynięcie floty 
angielskićj do Dardanellów naruszyło faktycznie konwen- 
cyą z 1871 r. Anglia ignoruje traktat, który uważa za 
obowiązujący dla Rosyi. Nielogiczne żądania gabinetu 
londyńskiego zmierzają do wywołania oporu Rosyi i wojny.

Bombaj, 6 maja, Times India donosi, że 
ekspedycya indyjska uda się do Suez.

Londyn, 6 maja. Daily News odbiera z Ale- 
ksandryi pod dniem 5 bm. wiadomość, że admirał Ilornby 
z pancernikami „Minotaur,“ „Defence,“ „Black Prince,“ 
„Pallas“ oczekiwany jest w wtorek w Port Said. Sły­
chać, że mają być zrobione przygotowania, aby wojska 
indyjskie mogły wylądować w Suez i Port Said.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, C maja.

— * Teatr polski. W sobotę występowała p. Hoffmanowa 
w dramacie lądowym Marya Joanna. Dramat ten znany 
naszej publiczności, grany bowiem był i przez poprzednie tutej­
sze towarzystwo dramatyczne i przez towarzystwo krakowskie 
za ostatniej jego tu u nas bytności. I wówczas p. Hoffmanowa 
występowała w tej samej co i obecnie roli tytułowej a już wten­
czas mieliśmy sposobność oddawania należnych pochwał artystce 
za istotnie znakomitą jej grę. Harya Joanna należy do naj­
lepszych jej kreacyi — a dowodzi jak szerokim jest talent jej, 
który z równą doskonałością odtwarza nie tylko bohaterki salo­
nowe ale, jak tn właśnie ma miejsce, i ludowe.

A jak odtworzoną została znakomicie ta postać, jak kon­
sekwentnie przeprowadzoną, jak subtelnie a zgodnie z prawdą 
psychiczną oddaną każda sytuacya przez jaką przechodzi, każde 
uczucie, którego doznaje! Trzeba widzieć — a zobaczywszy, nie 
podobna się wstrzymać od oklasku rzetelnego uznania. To też 
na sobotniem przedstawieniu oklaskom licznie zebranej publi­
czności nie było prawie końca; po każdym akcie, co najmniej 
po dwakroć się powtarzały oklaski i wywoływania.

Obok pani Hoffmanowej na zupełne uznanie i pochwałę 
zasługuje gra p. Heneman oraz pp. Romana i Siedleckiego. 
Całość jak zwykle w teatrze naszym była dobra — żałujemy 
jeno, że dramatu tego, o bardzo zacnej tendency! a ztąd pou­
czającego, nie dano w dniu wczorajszym, w którym się jak 
zwyczajnie ci, dla których był napisanym, licznie zbierają.

W dniu wczorajszym grała p. Hoffmanowa rolę Gilberty 
w Kerreolu. Mimo że dramat ten już poprzedno w tym 
sezonie był trzykrotnie granym, publiczność zebrała się licznie, 
pragnąc się przyjrzeć grze znakomitej artystki — i nie zawiodła 
się. Artystka w roli tej przedstawiła tak pyszną kreacyą, że 
zebrała znów liczne a sute oklaski. Gra artystów naszych była 
dobrą, o czem zresztą już z powodu poprzednich przedstawień 
pisaliśmy.

Jutro przedostatni występ p. Hoffmanowej w tragedyi J. 
Słowackiego: Beatrix di Cen ci, w roli tytułowej.

W czwartek ostatni jej występ w Gwelfach i Gibel- 
linach. Ostatnie to przedstawienie danem będzie na jej be- 
nefis. Zachęcać do licznego zebrania się na benefisowe to 
przedstawienie nie widzimy potrzeby, bo pewni jesteśmy, że sa­
ma publiczność nasza poczuje się do tego, już. by złożyć cześć 
należną talentowi artystki, już, by wywdzięczyć się za jej wy­
stępy na scenie naszej, która potrzebuje, aby ją nie tylko po­
pierało społeczeństwo nasze, ale i talenta artystów polskich.

W środę komedya konkursowa J. Blizińskiego: Ban 
Da mazy. Na przedstawienie to, w którem biorą udział sami 
artyści nasi — wypada i należy zebrać się licznie, choćby 
już nie dla samej sztuki, która dotąd cieszyła się jak naj- 
większem powodzeniem, to dla okazania uznania pracy i sta­
ranności naszych artystów, których złożyli tak liczne w sezonie 
tym dowody.

— * Ńa koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
od pp. Cybulskiej i Ziołeckiej marek 2; kwotę tę jedno­
cześnie przesłaliśmy do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.

— * W dniu wczorajszym na sali hotelu frańcuzkiego 
na cześć p. Franciszka Duchińskiego, znakomitego na­
szego etnografa, dano obiad. Zebrało się nań kilkadziesiąt 
osób, reprezentujących wszystkie nasze stronnictwa. 1’raca, 
zasługa i nauka gościa naszego zespoliła wszystkich i związała 
w jedno grono, ożywione czcią dla zasłużonego badacza etno­
grafii, którego zasługi podniesiono w wymownych toastach. 
Był także na uczcie tej i p. W. Czaplicki, autor powieści o 
Horożanie i Czarnej księgi.

— * W dniu wczorajszym na sali bazarowej w obec 
bardzo licznie zebranej publiczności pan Franciszek Du- 
chiń: ki miał odczyt o żywiole etnograficznym w hi­
story i polskiej. Treść tego pięknego i pouczającego od­
czytu idkładamy do następnego numeru pisma naszego.

— * Pierwsze tegoroczne ćwiczenia odbywała tutejsza 
straż ogniowa w dniu wczorajszym. Podobne ćwiczenia odby­
wać się będą w roku b. dnia 2 czerwca, 4 lipca, 4 sierpnia, 
1 września i 6 października.

— * W sobotę zaginęła piastunka Wasielewska; wczo­
raj po południu znaleziono ciało jej w Warcie przy Chwali- 
szewskim moście. Kobieta ta udała się w sobotę wieczorem 
około 10 godziny na podwórze nieruchomości na Chwaliszewie 
Nr. 94, gdzie mieszkała, i wpadła prawdopodobnie do Warty 
przez nizki tam bardzo bulwark. W sobotę wieczorem znale­
ziono na podwórzu nieruchomości pod Nr. 81 na Chwali­
szewie ciało nieznanej kobiety, mającej około lat 40.

. — * Liczba uczni tutejszej miejskiej szkoły realnej 
powiększyła się nieco w bieżącym semestrze. W przeszłym se­
mestrze dochodziła liczba ich do 406, w obecnym do 490, uro­
sła więc o 24. Liczba uczni szkoły jej przygotowawczej zniżyła 
się natomiast z 88 na 85. Ogólna liczba uczni wynosi więc w 
bieżącym semestrze 575, w ubiegłym wynosiła 554.

— * Na posiedzeniu kuratoryum zakładu hr. Garezyń- 
skiego, w którego skład wchodzą: naczelny prezes W. Ks. Bo 
znańskiego Giinther, radzca ziemiański Uuruhe-Bomst z Wol­
sztyna, prezes policyi Staudy, nadburmistrz Kohleis, hr. A. Po­
tworowski z Zielęcina, odbytem w piątek, wybrano na inspektora 
domu pozasłużbowego podporucznika i byłego właściciela Dow en 
i rozdano 9 miejsc bezpłatnych i jedno wkupne, tak że z 85 do 
dyspozycyi będących miejsc rozdano już 30.

— * Na piątkowym targu zabrano dwom handlarzom 
zamiejscowym znaczną ilość sfałszowanego masła.

— * Dnia 1 b. m. zastrzelono w blizkości parku Wiktoryi 
psa, który zdawał się być wściekłym. Ponieważ sekeya wyka­
zała, że tak było istotnie, przeto zastrzelono i drugiego psa, 
którego był pogryzł.

— * Roki Badu przysięgłych. Czwarte tegoroczne roki 
tutejszego sądu przysięgłych rozpoczynają się dnia dzisiejszego 
pod przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego Jenscha 
z Wolsztyna. Dziś w poniedziałek toczyć się będą następujące 
sprawy: przeciw robotnikom Michałowi Łuczakowi i Józefowi 
Krawczykowi o ciężką powtórną kradzież i przeciw czeladni­
kowi rzeźnickiemu Józefowi Teschemu o udział ponowny w 
oszukaństwie, we wtorek i środę przeciw kupcowi Wojciechowi 
Eichstaedtowi o proste bankructwo i bankructwo z oszukań- 
8twem połączone oraz przeciw jego żonie Wandzie o dopomoże- 
nie do ostatniego bankructwa i przeciw szewcowej Katarzynie 
Fiebigowćj i mężowi jej Ignacemu Fiebigowi o umyślne 
krzywoprzysięstwo resp. o udział w niém; w czwartek przeciw 
wyrobnikowi Janowi Jankowskiemu o morderstwo, zamiar 
morderstwa i ciężką kradzież i przeciw ogrodnikowi Andrzejo­
wi O wcza r cza k o w i o ciężką ponowną kradzież i przeciw go­
ścinnemu Tomaszowi I wand o w iczo w i o przechowanie rzeczy 
skradzionych; w piątek przeciw gospodyni Maryannie Mura­
wskiej o umyślne i zamierzone podpalenie; w sobotę przeciw 
szajce złodziejskiej, składającej się z 12 osób: bednarczyka Ste­
fana Nowańskiego, robotnika Franciszka Rosińskiego, 
robotnika Wincentego Thiela, mularczyka Marcina Staliń- 
skiego, wyrobniczka Kaźmirza Nawrockiego, wyrobnika 
Emila Friedego, robotnika Augusta Matterta, malarczyka 
Ryszarda Friedricha, pilarczyka Juliusza Pawlika, ślusar­
czyka Aleksandra Góreckiego, mularczyka Józefa Czapski e- 
go i wyrobnika Józefa Mich a-l aka; w poniedziałek przeciw 
ekonomowi Szymonowi Woźniewskiemu o umyślne krzywo­
przysięstwo i służącej Józefie Napierałównieo dzieciobójstwo.

— * Wczoraj w niedzielę miało się tu znowu odbyć 
zebranie tutejszych soeyalnych demokratów, na którem miał 
pomiędzy innymi przemawiać redaktor Schlesinger z Wrocła­
wia. Zebranie miało się odbyć w kawiarni Koenig’a za Dębiń­
ską bramą; ponieważ jednak p. Koenig cofnął następnie 
zezwolenie swoje, przeto zebranie się nie odbyło. Tutejsi 
demokraci aocyalni postanowili podobno, przekonawszy się, 
że tu lokalu na zebranie nie znajdą, rozpowszechniać zasady 
swoje przez publiczne proklamacye i broszury.

— * W części inseratowéj dzisiejszego Dziennika po­
wtórzony jest list gończy, jaki tutejsza król, prokuratorya ogło­
siła pod dniem 17 lutego rb. za wałęsającym się Franciszkiem 
Walewskim z Jerzyc; obwieszczeniem zaś z dnia 29 mz., 
tanjże się znajdującćm, ogłasza taż prokuratorya, że dnia 25 
mz. znaleziono za podwórzem Bariebena w Bogdance 'ciało no­
wonarodzonego dziecka, które z jakie 2 miesiące może w wo­
dzie przeleżało, a oraz wzywa tego, coby mógł dać bliższe o 
jego matce szczegóły, aby muotém doniósł do akt U 1317/78.

— * Ceglarze i robotnicy w Fabianowie po większej 
części powrócili już znowu do roboty, pracując za dotychczaso­
wą zapłatę 3 m. lub też 3 m. 25 fen. za 1000 cegieł.

— * W Skwierzynie n. W. ujęto dnia 2 bm. wieczorem 
złodzieja Roberta Gic bo 8 a z Rokitna, który w Hali za ciężką 
kradzież był skazany na trzy lata więzienia w domu karnym, 
lecz z więzienia uciekł, mając jeszcze do odsiedzenia w niém 
dwa lata.

— * Król, dyrekcyi kolei wschodniej w Bydgoszczy 
poruczono wygotowanie prac wstępnych dla kolei żelaznej 
niższego rzędu z Ełku do Jańsborka.

— * Jeden z tutejszych kupców ulotnił się, puściwszy 
w obieg fałszywych weksli za mniej więcej 75,000 m.

— * Na posadę burmistrza miasta Bydgoszczy zgłosili 
się dotąd: burmistrzowie Wrosiuna z Ems, Btaude z Ha mm, 
Reinfalirt z Merseburga, radzcy miejscy Fiedemann z Frank- 
iurtu n. O. i dr. Funk z Magdeburga i sędzia powiatowy Bach- 
mann z Torunia. Członkom reprezentacyi miejskiej przedsta­
wił się już sędzia Bachmann; w tym samym celu przybył tam 
dnia 4 bm. Staude z Haram.

— • W bieżącym tygodniu odbywać się będą jarmarki 
w następujących miastach i dniach: w Samocinie dnia 6, w 
Pszczewie, Czempiniu i Wielichowie dnia 7, w Jarocinie i Szlych- 
tyngowie dnia 8, w Nowym Tomyślu, Ostrorogu i Wysoce dnia 
9, w Kępnie dnia 10 maja.

— * Dowiadujemy się, że redaktor Gazety Tor. pan 
Danielewski jest ciężko chory. Przyczyną choroby jest zatru­
cie się grzybami.

— * Z Kalisza donoszą', że pani Kruszyńska z powodu 
jubileuszu J. I. Kraszewskiego przygotowuje w tćm mieście 
szereg przedstawień amatorskich, z których dochód będzie uży­
ty na ustanowienie stypendyum imienia J. 1. Kraszewskiego 
przy taintejszćm gimnazyum męzkiem.

— * Gołos donosi, że cesarz niemiecki przesiał carowi 
rosyjskiemu order pour le mérite z portretem króla pruskiego 
Fryderyka Wielkiego..

— * W soborze isakiewskim w Petersburgu w tych 
dniach spełniono kradzież a mianowicie z obrazu cudownej 
Matki Boskiej tychwinskiéj skradziono brylanty wartości trzech 
tysięcy rubli. Sprawca kradzieży nie wykryty.

— * Dziennikowi polskiemu donoszą z Paryża, że je­
nerał Mierosławski, który zresztą od dłuższego już czasu 
chorował, w ostatnim czasie ciężko zaniemógł. Rodzina jego 
jest w wielkim smutku, albowiem stan jego ma być zatrważa­
jący.

— * W Warszawie odbył się dnia 1 maja ślub Fran­
ciszka Chłapowskiego, posła na sejmie pruskim, z panną 
Maryą Łubieńską, córką hrabiego Edwarda i Konstancyi z 
Szlubowskich.

— Kalendarz. Jutro w wtorek dniaj maja Domicelli 
panny; w kalendarzu słowiańskim Ludomiły św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o godzinie 
7 minut 33.

Dnia 7 maja 1383 Ziemowit usiłuje zająć Kraków i ogło­
sić się królem. — 1764 sejm konwokacyjny otoczony wojskiem 
moskiewskiém. — 1768 Stanisław Poniatowski ustanawia order 
św. Stanisława. — 1787 zjazd carycy Katarzyny z Poniatowskim 
w Kaniowie. — 1794 bitwa z Moskwą pod Polanami. — 1831 
niedołężne powstanie na Ukrainie. — 1333 wymordowanie przez 
Moskali ujętych emisaryuszów.

(W.) Poznań, 6 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

Giełda bydgoska, 4 maja.
Pszenica: 170-210 m., najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 127-135 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżej.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc-

Giełda wrocławska, 4 maja.
Zyto: per 1000 kilo niżej: na maj i maj-czerwiec 136.50- 

136 pł. i żąd., czerw.-lipiec 138.50-137.50 płac., lipiec-sierpień 
140, wrzesień-październik 142 mr. żąd.

Psrenioa per 1000 kilo 209.— m. żąd., na maj-czer­
wiec 209.— m. żądano.

Owies: per 1000 kilo 122 żąd. 121 ofr.; na maj-czerwiec 
122 żąd. 121 ofr., czerwiec-lipiec 124 m. żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo, słabo; — w miejscu 
68 ż, na maj 66 ż. 65.75 p. i of., maj-czerwiec C6.50 ż., czerw.- 
lipiec —.—, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 62.50 żąd. 
63 m. ofiar., sierpień do grudnia — m.

Okowita per 100 litrów wyżąj;’ — na maj i maj-czer­
wiec 51.70-80, czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień 52.30 płac., 
sierpień-wrzesień 53 m. ofr.

Łubin: tylko piękne gatunki sprzedąjne; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per 1Ó0 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni
naj- naj- | naj- naj­

wyższa niższawyższa niższa

lekki towar
naj­

wyższa
i-

Pszenica biała
« żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . .- . 
Groch .

20,70 
20/20 
13 70

21! 30

Notowania komlsyl mianowanéj przez Izbę

Za 100 kilogr.
Rzep ..... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy
Lnica...................
Siemię lniane , .

20

30

naj­
niższa 

A 
40 
10 
60 
50 
60 
8040

handlową.
piękny

29 
28 
23 
25

50

średni pośl. towar.

28 — 25
26 — 22 _
25 — 21 —
20 — 17
22 — 19 —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, G maja.
Poznań, 6 maja. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: piękny.
Zyto: spok. /
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 132,— of., maj-czerwiec 132.— of., czerwiec-lipiec 134 ofr., 
lipiec-sierpień 135 of.

Okowita: słabiej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj 

51.40-51.30 pł., czerwiec 52.10-52.— pł., lipiec 52.70 pł., sierpień 
53.30 pł., wrzesień 53.50 płac, październik -—.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 płac
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.30 ni 

maj 51.40, czerwiec 52.10, lipiec 52.60, sierpień '53.20, wrze­
sień —.— m.

Okowita w mieiscu Ibez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano 60,000 litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 maja. 4% 

nowe listy zast. pozn. 94.60. 4°/0 nowe listy reut. pozn. 95.90. 
5% powiatowe obligacye 102.25. 41/2°/o powiatowe obligacye 
—■—- szląskie listy zastawne 85.50. 4°/0 szląskie listy
rentowe 96.25. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 54.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.-. Poznański bank 
prowinc. 102.-—. 4’/2<)/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3r/2 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 
obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
17.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 78.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 145,—. Au- 
stryackie noty bankowe 165.—. Polskie likw. listy 52.—. Ro­
syjskie noty bankowe 193 m.

Berlin, 4 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj. 

Pszenica loco słabo trzyma się. Termina zniżyły się. Wyp.
8,000 centnarów. — Cena wypowiedzialna 221. marek per 1000 
kilo. Doco 190-235 m. wedle gat., pstra polska —.— m. z kolei 
pł., żółta march. 217 m. z kolei pł., na ten miesiąc 223.5-223 m.,
maj-czerwiec 221.5-—,------ pł., czerw.-lipiec 223.-222-222.5. pł.,
lipiec-sierpień 217.5-216.5 płac., wrzesień-październik 213.—.— 
pażdziernik-listopad — płac.

Zyto loco pośl. towar trudny do sprzed. Termina słabo. 
Wyp. 24,000 ctr. Cena wypowied 152.5 iparek per 1000 kilo. 
Loco 130 155 mar. wedle gat. żąd; ros. 130-137. m. z kolei pł.
krajowe 140-151. z kolei plac., piękne ros.----- .— z kolei płac.,
nadpsute kraj. 105-125 z kolei pł., płynące piękne kraj. —.—. m. 
z kolei płac., na ten miesiąc 153-151.------ płac., maj-czerwiec
149.5- 148— pł., czerw.-lipiec 147.5-145— płac., lipiec-sierpień
146.5- 144 5 pł., wrzesień-październik — m. płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina mało zmień. — Wypow. 
6,000 centr. — Cena wypowiedzialna 134 mar. per 1000 kilo. 
Loco 100-165 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc —.—,— 
maj-czerwiec 134-133.5 płac., czerw.-lipiec 137.5 137 płac., lipiec- 
sierpień 140 płac, ofiar, i żąd., wrzesień-paźdz. — nom.

KukuBudza loco słabo ofiar. Wypowiedz. — centnarów
— Cenc wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Loco 137-144.— m. wedle gatunku; besarabska —.—.—.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

.Mąka rżana spokojnie. Wypowiedz.----- centr. Cena
wypowiedzialna —m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i maj-czerwiec 19.90- 
—pł, czerwiec-lipiec 20.10—.—• pł., lipiec-sierp. 20.25—.— 
pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźd. 20 30—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy zniża się. —J Wypowiedz, z beczką
— -— centnarów, bez beczki------ centnarów. Cena wypowie­
dzialna z beczką------ . marek., bez beczki — marek., per
100 kilogr. Loco z beczką 66.6 mar., bez beczki 65.3 marek, 
na ten miesiąc 65.7-65 3— pł., maj-czerw. 65.6-65.1 pł., czerw.- 
lipiec 65-64.6 pł., lipiec-sierpień — pł., wrzesień-paźd. 63.8-63.3 
m. płac., p-.'źdsiernik-listopad — m. listopad-grudzień — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny ——. — Rafinowany (Standard white)
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 300 ctr. — Cena wyp. 23.— marek per 100 kilogr. 
Loco 23.8 m.; na ten miesiąc ,23 żąd., maj-czerwiec 23 żąd., 
wrzesień-październik 24 5—ofiar., pażdziernik-listopad
— m. płac., grudzień — m. płac.

Okowita zdowu podniosła się. — Wyp. 210,000 litrów. 
Cena wypowied. 52.2 marek p. 100 litrów a 10O°/o = 10,000°/#. 
Loco bez beczki — i pł., z beczką 52. płac., na ten miesiąc 
i maj-czerwiec 52-52.4— pł., czerw.-lipiec 52.9-53.2—.— płac., 
lipiec-sierpień 53.8-.54.1—. płac., sierpień-wrzesień 54.8-55.-— 
plac., październik —, wrzesień-październik 54.8 płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52.3 płac., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28 50 nr. 
0 i 1 28.00—27.00. ’

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na lipiec-sierpień —,

Kiiirsa tele^raiiczne.
SZCZECIN, 6 maja 1878. 

Pszenica słabo. , |
na maj-czerwiec . . . . '215 
na czerwiec-lipiec. ... 216

Zyto słabo, 
na maj-czerwiec . . . . 142 50 
na czerwiec lipiec . . .142 50

!
Olej rzep, słabo.

na maj.........................  64
na wrzesień październik

Okowita trzyma
w miejscu ............
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec . 
na lipiec sierpień .

Owies

się
51 80
51 60
52 40
53 30

Olej skalny
62 50j na jesień

BERLIN, 6 maja 1878.

11 50

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 6 maja 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kdo 
Żyta ... - -
Jęczmienia . . - 
OwJsa ...
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki . .
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

„ białej - 
Grochu białego

T o w a i’

piękny. średni. ! pośledni.
mark. fen. mark. "eu. J mark. fon.

10 70 9 40 8 so
6 80 6 45 6 30
8 — 7 20 6 80
7 60 6 60 6 20

- — — —

— — i — —

— — ¡
— —

— - — — —
.— _ _____ — — _

1 60 1 50 1 40

— — — _ _
— — — — — —
— — — —i- — —
— — — — — —
— — — — —

Pszenica niżej.
na maj...........................
na lipiec-sierpień ....

Żyto słabo.
na maj...........................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . .

Olej rzep, słabo.
na maj.............................
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu .....................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień wrzesień . .

Owies
na maj ..........................

Wypowiedziano: 
żyta 1,200 węcpli. 
okowity 270,000 litrów.

221
215 —

150 50
146 50
143 50

63 80
62 80

52 50
52 30
52 90
54 80

135 50

Ak. kolei march.-pozn.. 
A!i. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860 .
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy: 
stałe

92 25
94 80
95 40 

165 60
59 — 
99 60 
70 60 
99 25 
28 25 

196 75 
74 75 

137 — 
53 25 

339 — 
410 50 
117 50

r
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Dnia 24 kwietnia rb. zakończył życie w Paryżu śp.

Roman Kurnatowski.

Oprócz godzin ordynacyjnych do 8ej z rana i od 2ej do 4ej 
po południu w mem mieszkaniu na W. Garbaracli 40 przyjmuję 
jeszcze chorych na Chwaliszewie w aptece p. Reimana

od 8ćj do 9ej z rana i
od 4ej do 5ćj po południu. (2301

Stryjeczny brat zmarłego (2404)
Wtodæimirz Kurnatowski.

Bekauntmachmig.

Br. GąsłorowskL

Dominium Lucyi,¿ 
ma na sprzedaż * j, I

Am 25 April d. J. ist die Leiche eines 
neugeborneu Kindes hinter Barlnbenshof bei 
Posen in der Bogdanka auf einem Stein lie­
gend gefunden worden. Die Leiche mochte 
etwa 2 Monat im Wasser gelegen haben. 
Wer über die Mutter des Kindes Auskunft 
geben kann, wolle hierher zu den Akten D 
1317/78 Anzeige machen. (2401

Posen den 29 April 1878.
Der Staats Anwalt.

a
ooo

I

Steckbrief.
Der vagabondirende Arbeiter Franz Wa­

lewski aus Jerzyce, 89 Jahre alt, blond, 
5’ 5’’ gross, mit Schnurrbart, auf dem rech 
ten Fass etwas lahm, ist wegen Diebstahls 
zu verhaften und in das hiesige Gericbtsge- 
fängniss einzuliefern. (-402

Posen den 16 Februar 1878
Der Staats Anwalt.

Loewenlierz’a 
następca

sA. SCHLESINGER

Bekanntmachung.

rzeźbiarz i kamieniarz, 
Poznań, Bramkowa ul. 14

przy Nowym Rynku, 
poleca swój wielki wybór rozmaitych

;© krzyży i nadgrubfców
i podejmuje wykonanie wszelkich 
innych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (1754)

Die nothwendige Subhastation des Ka- 
Sprzyk’schen Grundstücks Zakrzewo Ran 
land Nr. 28 ist aufgehoben. (2409

Posen den' 24-April 1878.

König!. Kreis-Gericht;
Abtheilung für Civil-Sachen. a

Der Subhasmio»« ¿Richter. j yy Q O D N IK
VXII 3456. Nr. 34/78. ’poŚ A ięcony literaturze, sztukom pię-

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCK UTERA5KI
Przedpłatę na

¡Dwutygodnik naukowy
poświęcony

archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego._____««i------------ --------------------------------

Antykwarnia polska
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego pojedyóczych 

tomów i zaszytów.
Przeglądu Poznańskiego, rok 1855, po- 

szytu 3, 4 1 drugiego półrocza 
— rok 1862, poszytu 4 drugiego półrocza.

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyóczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawatomu różnych poezyi. 
Knleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie 

wnej, Wilno 1617 (lub też 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

|knym, naukom i rzeczom społecznym.
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo t( 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3604)

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każde; ciężkości, [2060

płachty do rzepiu, 
¡gotowe miechy- 

drelich i płótno
na niurkiz.y poleca jak najtaniejS. Kantorowie»

5g Starego

Skład technicznych
przy borów do muszy u.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po 
znaniu, wyszedł: (1216)

XV Bocznik
Ä tóIuígzo-wloSciafiskiclig

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
[Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rolniczych za cenę1 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatem 
prawie o połowę obszerniejszym 
zeszłorocznego.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów7 i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory dia 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu m A. Maznrkiewicz.

Ba

EDWARD TOVAR
Paryż. Lipsk.

Poznań.
narożnik Berlińskimi i Bismarcka ulicy.

OBWIESZCZENIE.
W skutek upadłości jednego z największych eksporterów wszedłem w posia­

danie wielkiéj partyi rozmaitych towarów po tak taniej cenie, że dopóki zapasy 
starczą, sprzedaję następujące przedmioty razem za bajecznie ta­
nią cenę tylko 10 M.

1. Nader eleganckie album z bogatern złożeniem, format wielki, 68 obrazów 
zawierając. 2. przepyszne ramy aksamitne do ustawienia do obrazu 3. piękne 
album z poezyami z złotym brzegiem, bogato ozdobione, 4. kieszonkową ksią­
żeczkę do notât. 5. wachlarz promenadowy rzeźbiony, 6. piękną cygarniczkę z 
mosiężnym kabłąkiem, 7. dobrą portmonetkę, szytą (nie klejoną] 8. torebkę 
aksamitną, kolor wedle upodobania, 9. rzeźbiony słupek do zegarków, 10. 
elegancki kompletny garnitur do mankietek i półkoszulczy, 11. kółko do kluczy 
z przyrządem do zapinania rękawiczek, 12. bardzo elegancki krzyżyk, wzór naj­
nowszy, 13. fajerkę stołową, 14. pudełko proszku na zęby (gatunek wyborny) 
15. dobrą szczoteczkę do zębów, 16 cygarówkę, 17. krawatkę raęzką, 18. bar­
dzo piękny grzehień do schowania, 19. kompletny czarny strój danjski, składa­
jący się z collier, medalionu broszy i kolczyków najnowszy wzór," 20. fajerkę 
kieszonkową, 21. dobry, mocny, pięknie polerowany łańcuszek stalowy do zegar­
ka, 22. parę eleganckich szpilek do włosów imit. szyldplat, 23. wydłubacz do 
zębów z łyżeczką, 24. pudełko bndowlowe, 25. pudełko z rybkami magnesowa- 
nemi i wędką, 26. Escarzot, 27. koszyk do chleba, 28. karton mydeł toaleto­
wych obejmujący 4 sztuki

W szysćuie 34 przedmiotóy za przesłaniem tylko liS M.
|S§>— lila zamiejscowych wraz z opakowaniem.

Przedmiotów tych mały tylko jeszcze znajdujejsię zasób. _
Największy wybór wachlarzy wiosennych i promenado wy cli po ude­

rzająco tanich cenach.
Paryzkie biżuteryo i artykuły luksusowe, bezustannie nadchodzą nowości.
Japońskie i chińskie towary po cenach oryginalnych, wiedeńskie i offen- 

bachskie towary skórzane, torebki damskie, cygarniczki i pugilaresy ild. najnowsze
wzory. (2411

Stałe ceny.
W oddziale dla przedmiotów po 75 fen. za sztukę nadeszło również znowu 

wiele nowości, które się równie tamą ceną jak dobrą i p ekną robotą zalecają.

Wielką g>artyi$

B
 rękawiczek skórzanych piorącyoh. się, towar piękny, nadszedł co tvlko w 

kolorze szarym, żółtym i białym dla dam i panów, po uderzająco tanieli cenach

EDWARD TOVAR.

Drelichy na wańtuchy
poleca najtaniej

A. BIRNER
Rynek 62. (2410)

Skrzynie do wełny
od Mr. 3,00 począwszy, (2412)

drelichy konopne na wańtuchy,
sznury do wiązania i szycia

polecają

ORŁOWSKI & (»•
Poznań, Jezuicka Nr. 1.

J. ZEYLANDA
W. Garbary Nr. 49.

W

poleca się do wyki nania oszelkich w ten zawód wchodzących robót. W szczególności 
zwraca uwagę szanownej Publiczności Da:
Okna najMowsaej konstrukryi, nicprzepuszczające wody i powietrza.
Pi-zyrządy 'wentylacyjne do odświeżania powietrza w mieszkaniach, z dowol-

nćm zaniknięciem, dające się zastosować 'do okien pojedynczych i podwójnych.
Drzwi z stawem spojeniem ram zapobiegają'em tworzeniu się szczelin. 
Rulety na taśmach «talowych do okien zwyczajnych, wystawnych i drzwi

składowych, o wiele trwalsze i nie droższe od takowych, na płótnie naklejanych, prócz 
tego rulety z blachy stalowej walcowane.

Na składzie’ znajdują się drzwi rozmaitego gatunku, futryny do drzwi, opaski, supra orty, 
gzymsy główne do domów mieszkalnych, lisztwy podłogowe, poręcze do wschodów i naj­
rozmaitsze gzymsy do dr-zwi i okien.’ Prospekta przesyłam na żądanie franko.

Prócz tego przyjmuje się drzewo do rznięcia na różne grubości i furniery, do heblowania, 
profib wania, szlicowania i cłutkowama, jako też wszelkie roboty do frezowania.

liajwiększy i najdawniejszy skład trumien metalowych i z drzewa 
jako tćż wszelkiego rodzaju obić. (1795)

Gwarancja za staranne i guitewue wykonanie, ceny rzetelne i umiarkowane.

J. Zeyland,
mistrz stolarski i właściciel fabryki.

Ii© sprzedania

majątek ziemski „Paprotnia1*
w powiecie konińskim gubernii kaliskiej, przy szosie między Roninem a Kołem położony. 
Rozległość ogólna wynosi 24 włók, w których łąk mórg 103, ogrodu owocowego i wa­
rzywnego mórg 7. Gleba żytnia 1 klasy z wysiewem 205 korcy żyta i 23 pszenicy. Płodo- 
zmian zaprowadzony. Służebności żadnych.

Dom mieszkalny i wszelkie zabudowania gospodarskie masyw murowane, w bardzo 
dobrym .stanie.

Gorzelnia z aparatem Pistoryusza, ogrzewana torfem własnym, ciągle czynna.
Na czterech włókach znajduje się wapno hydrauliczne, które podług analizy doko­

nanej w laboratoryum cbemicznćro muzeum warszawskiego przez Wgo. Milicera, zdatne jest 
do wyrobu cementu, obecnie dochód z wapna wynosi rocznie 1C00 rs.

Propinacya należąca do dworu przynosi 550\rubli rocznie, czynsz zaś od sądu gmin­
nego rs. 100'

Inwentarze żywy i martwy w zupełnym komplecie i najlepszym stanie.
Przy gruncie pozostawioną być może połowa szacunku.
Bliższą wiadomość powziąć można na miejscu od właściciela lub też w Warszawie 

przy ulicy Pańskiej Nr. 22, mieszkania Nr. 4 bez wplywn osób trzecich. (2378

Korzystny interes.
1. Majętność w Polsce, pow. nowo-radomski, 2 mile od st. kolei żelaznćj 

warsz.-wiedeńskićj, od cukrowni 1 milę położony, bez służebności, roz­
ległość 1650 mrg. magd., dom mieszkalny ładny, murów., o piętrze, 
park i ogród owocowy, 660 mrg. pszennćj roli 500 żytnćj I klasy spo 
dem margiel, 165 mrg. łąk, 264 dobrego lasu mięszanego, wysiano 150 sze- 
fii pszenicy, 200 żyta, 30 mrg. rzepaku, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, żniwiarka, młockarnia ect. Cena 45000 rubli, - około 30000 tal.

2. Majętność w Pok-ce przy kolei żelaz. i spławnej rzece, między War­
szawą a Lublinem, bez służebności. 5610 mrg. magd., grunU przeważnie 
pszenne, z komplet, inwentarzem, wysiano pszenicy 300 szefli, żyta i jęcz­
mienia 500. Budynki gosp. dobre, pałac z parkiem i ogrod. owocowe- 
mi, lasu pięknego 1188 mrg., wartość tegoż 40—45000 rubli, większa po­
łowa zdatna na spław do Gdańska lub Solca. Towarzystwa kredyt, cir­
ca 30,000 rubli, z nowej taksy można przybrać połowę. Cena 110 000 ru­
bli - około 73,000 tal. Bliższych szczegółów udziela Dom bandlowo-ko- 
misowy Wasilewski* Młócili w Warszawie ulica Nowo Senator­
ska Nr. 5. (2353

Żelazne

szafy do pieniędzy
z trzema kluczami stosowne dla kas ko
Ścieliły el» .iako i żelazne szkatułki 

także do wmurowania, (1602)

wagi do ważenia bydła,

wagi decymalne
poleca

T. KRZYŻANOWSKI

ELIXIR WINN' 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 
\trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
We Lwowie w atpece P. Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcach u P. Golichowskiego, w Poznania u
Dokt. Mankiewicza.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaiua.

Przepisywane przez lekarzy francuskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia- 
lący, oczyszczającykrew lub sprawujący prze-, 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, ab y pigułki Cauvaiua znaj 
dowały się w pud teczkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każde 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko­
lascha : Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka 
aan Frauzos. 9)

PpZCZefiski, kuśnierz
dawniejszy wieloletni współpracownik 
(kuśn. W. Laudona w końcu Zieliń­
skiego) przyjmuje wszelkie futra na 
letnie zachowanie. Do odnowienia lub 
erparacyi przeznaczone (2380)
damskie i męzkie futra
przechowują się bezpłatnie. Poznań, 
Jezuicka ul. Nr. 12, II p., nowy dom 
p. Au, radzcy miejskiego, wchód drugi 

od Rynku.

Niniejszem przypominam mój od lat 
dein doświadczony nrwieln doświadczony jsrosasek do za­

sypywania przeciw potowi nóg i 
innym mocno wydzielającym się po­
tom. Zamiejscowi otrzymają za prze­
słaniem 1,10 M. (w markach poczto­
wych) ilość na całe lato wystarczającą 
frant; o (2406)
Poznań. Weiss — Czerwona apteka.

Znaleziono ®ło4y pierśeśoaielt. 
Właściciel niech się zgłosi Piotrowa 
ulica Nr. 5. (2407)

__ _ Panią, która w podróży 
z Poznania do Gniezna w wielki piątek 
zamieniła w wagonie (2399)

szal czarny,
proszę o odesłanie go do Gozdowa 
pod Wrześnią, zkąd swój odbierze.

Bukowska.
„ Tanio Ud za 100 marek

sprzedam moją (2354)
wyżlicę

z drugiego pola, rasy czysto angielskiej, z 
przednim wiatrem i jak najlepiej ułożoną. 
Na kuropatwy i bekasy coś rzadkiego, na 
koty i kaczki też wprawna. O prawdziwości 
powyższych przymiotów reflektujący naocznie 
przekonać się mogą. (2354)

Wiktor Szostak
książ. leśniczy.

Ewengrund p. Gross Gauderu prow. brandenb.

Dominium JłAIączyn pod Kaźmi- 
rzem ma na sprzedaż (2396)

młode stadniki
rasy holenderskiej i szwyckićj.

Od Igo października
jest (2408)

Hôtel de Berlin
do wypuszczenia. Bliż­
sza wiad. u właściciel­
ki przy Wilhelmów 
~ł"x’ ulicy Nr,

WanczyÄf,
Polka, posiadająca język fraa^|
cki i mogąca udzielać pocznii,'“ 
szukaje miejsca od 1 lipca rb* 
pod adresem A. A. g» q 
restante

NAUCZYCIE^
Polka, egzam,, muzykalni. ’
język niem. i franc., poszukJ“^. 
lipca rb. Łask, oferty upraszŻ?' 
Dzień. Pozo, p. lit, L.~G. \r ‘ J 

Poszukuje się od nipcj^js. 
panienek i jednpgo chłfipC2,.r '' 
do 15-tu lat mających,

guwernantL « v
Polki, któraby obok potrzebują 
ich wieku posiadała dokładnii 
enzki i mnzvkę. Listy frauli-i 
adresować pod lit. M. S. postp ',,i

MiWri

pokojowy .i dekorator, wyk 
artystycznie swe prace po Lonty 
pmejszych cenach, gwaranta! 
broć i rzetelność swćj praco Ti -yas

M. BogJ, Ł.
malarz pokojowy ( dzisk 

_______________ Grobla'Nr.' i ostfl

Pomocnik hanJi^j^S
obeznany z handleir ~I_ ’ ' -

38. Sn. Marcin 38
I. piętro z przodu eieg. umebl. podoje 
do wynajęcia. ' _____ (9395)

V. Spindler

Fortschritts-Medaille. *“ r a

æk : ‘ ïczyWûiâ
gar/ieioby lila panów i dani, 
jako tćż materyi pokojowych) 

i dekoracyjnych.
Główna agentura w Poznaniu:

F a b r y k a b i e 1 i z n y 
A z Pawłowskich Kaufmann^ 

Wilhelme- 
wski plac sIŁd

1 i 1 (Hôtel dul I Nord). W
(1600)0

Miejsce przyjmowania u p. fi®&włsi Vorweg Sapieżyńskij^plac. Q

Kunstgewerbe 1876

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

W1ÇC5«,cu OQ . lipca rb. "'ia.. ¡ .„
bk™r““Ło"’,‘|i » ««

je miejsca od 1 
udzielą ” 
lińska ul.

UCZMiA'S’n
prowincyi mówiącego po polsku), iotlTCSi 

ku poszukuia zaraz, Sj. WAcku poszukują zaraz. Ł. Wn,. ;rl, da 
wki i Sp , handel win i cygar. Rów:

tioimg

ólniku

Berlińska ul. Nr. 19.

do h.ndlu cygar z dobremi 
ściami szkólnemi, władający 
językiem niemieckim i polsk® 
kuje Ł„hi;ł.

J. M. Friedig ¿rvci 
_________  ,Stafy__Rynek 57. totem

a uwa: 
iwet ul

KK HA»' ng
przytem dobry ncyśliny, msjją u: u 
żouaty, bez familii, obecnie w w sK L 1 
szukuje miejsca od 1 lipca rb,
M. poste restante Leszu o.

SlRŻącjf

nieżonaty, z dobremi świadectwami

próg 
nik ro
ów, Ï 
cyi - 
ją i

rekomendacyą z Księstwa Poznańską densk
jący lat 27, który ma zamiar ożenić 
szukuje miejsca na ordynaryą od i 
W. Ciesielski w Plusków 
Chalmża (Culrasee.)

rawa,

Dominium i’rzybysí 
Żerków potrzebuje zam

ec bj 
B, WJ 
aas 

woji 
ebee
którel 

tćż 
fmy, i 

jeszt
kawalera. Osobiste prze:, w s

konieczne. pela(
me

borowej
wierne

Owczarz *
Mikołaj SarMW’jj

w Dąbrowic pod bukowst gea( 
brówką poszukuje^ miejsca eta Ry 

ie rwłodarzytjcz
Dominium Kurcew p,

tłin potrzebuje od ś.

urzędnika gor
kawalera, z dobremi ft
mami.

Rządzca gospodi

onoi
tanie

kawaler, z kwalifikacyą do samo 
rządu dobrze polecony, poszukuje o ( 
Księstwie lub za granicą posady. IM 
domości udzieli Eksp. Dzień.’01 
p. Nr. 2400.

EKONOM
kawaler, mający lat 30, energicrtji uf i ias
części obowiązki w domach niem'11 , 
nił, poszukuje zaraz lub op św. 
Łaskawe oferty uprasza p. Nr.., 
przesłać do Eksp. Dzień. P J

Teatr iateraiistt i ¡

We wtorek dnia 7 maja, wiecz-1

Przedstawienie poże
Program nowy.

c. arb:
Biletr do lóż i parkietu są do

p. C. Bstvdfeld’a,

dziś po zniżonych^
i® irb

wâ 
ny.

W POZNANIU. . I 
We wtorek dnia 7go w_aia ä 1

6 wvsteD aościn^ <

ïsatr jDlsłi

występ g
Pani Antoniny

floffn’1»u

artystki teatru krakow^'1 e ta

Beatrix Cef|
tragedya w 5ciu aktach J ku 

wackiego-
PoossĄtete o

V
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